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KIJOWSKI
PISMO FGLIT7CZN&SI0ŁICZ1IK i l i m i L U Ł

mJes. k w a rt pólrocs. tocz. 
P r a m w n u :  W  krąjo 1.— 3 . -  6.— 12.—

w Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ia n ę  adtrean 30 k o p .

OGŁOSZENIA: Z a w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierw szy i 20  kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10 kop. na
stępny raz, jeawiafl. żałobne po 40  k. W  rubryce 
„Nadesłane* w iersz petitowy lub Jego m iejsce 1 rb.

NumfcP p o je d y n c zy  5 k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjm uje A d m in is tra c jo .

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lsaarna 9.

1’uiera na sezon roku bieżącego:

O ry g in a ln ą  W ę gie rsk ą  R A H I A T I C F  dla kuPna 
P s z e n ic ę  n a sie n n ą  ■ n i ^ i  której na
miejscu wyj c/d z a od nas speryalista agronom. Zam ówienia przyj 

mujetny <io i go lipca r. b.
Polecam y również:

TO M A S Ó W K Ę  (Żużle Thomasa). 2727
StEW N IKI W E S T F A L IA  do nawozów sztucznych. 

Ż N IW IA R K I, W IĄ Z A Ł K I i K O SIA R K I „M ilwaukee". 
O R Y G IN A L N Y  A M E R Y K A Ń S K I S Z P A G A T  do wiążałek.

. „ P ó ź n i e j
każdy automobilista 
dojdzie do przekonania, 
że na pneumatykach

jeździ najtaniej.

(:! y $
C o n t . C a o u t .  e t  G u t t a - P e r c n a  C 0J?

1977

P I S Z C Z A N Y  nit Węgrzech.
najsilniejsze w  Europie term y siarczano-mu 
low e, w  wysokim  stopniu radioaktywne. Zna 
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta 
w ów  i kości, w  reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zw łaszcza w  isch ia s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
i  kąpieli, od naj,ańszych aż do luksusowych, 
|  W ykwintnie urządzony Grand Hotel Royal,
•  w,nda osobowa do wtaczania w ózków  z cho-

I rymi W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Term ia Pałace (na 300 osób),

• połączony z nowo - wystawionemi łazienkami
• 14OU kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter

malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie o k ła d ó w  b ło tn y c h , (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. N ow e p o łą c ze n ie  k o le jo w e . Z 
W arszaw y 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 
ao W iednia £ godziny, do Pesztu 3l/a godzin. 
W szelkich informacyi udziela iekarz zakłado
w y, D r. A le k s a n d e r T e iu h m  n n , zimą—

K raków  Długa 10, litem — Piszczany, W illa  W eresz, albo Narząd kąpielo
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekw encya 14,000 osób. 2731

Kursy Przemysłowo-Rolnicze
(3 -c h  le tn ie ) 2914

przy MUZEUM PRZEM. i ROLNICTWA w Warszawie
o tw a rte  będą w  d. 15 w rz e ś n ia  r .  b . na p o d s ta w ie  U s ta w y ,  
z a tw ie rd z o n e j p r z e z  P a na  M in .s tra  H -n d lu  i P rz e m y s łu  

w  d n iu  4 m a ja  1910 r .l
W  r. b. przyjm owani będą kandydaci obojga płci na w szystkie 3

kursy.
Na kurs pierw szy wym agane jest przygotowanie odpowiadające nie 

mniej jak 6 klasom szkół średnich i w iek nie mniejszy od łat rb.
W  razie okazania się potrzeby, będzie otwarta, oprócz w yżej wzm ian

kowanych kursów spe^yalnych— Klasa przygotow aw cza.
K ierow nictw o Kursów  obejmuje profesor Józef M ikułowski-Pom orski. 
Bliższych informacyi udziela Kancelarya Muzeum Przem ysłu i R o l

nictwa w  "Warszawie, Krakowskie-Przedm ieJcie 66.

K om itet M u ze m  P rz e m y s łu  i Rolnictwa*

Pierwszorzęd. w F Y P R F C C s IR Kreszczatyk 25
Rosyi Teatr-Biograf J J  ■“  ■ ■ ■ f c  ^  w prost poczty.
W torek od d. 14— 19 czerw ca 1911 r. Nowy olbrzym i program z 8 w spaniałych obrazów.

9 czerw ca 
1911 roku.

(Anittch L U X “ N A JW IĘ K SZY KINE
M A TO G R A F. U r o 
c z y s to ś c i korona*  
c y jn e  k ró la  Je rze *  
ja p o ń c z y k ó w . Cio*

Uroczystości koronacyjne króla Jerzego Y-go w Londynie
Przebiegłość amerykanki. Ofiara Abrahama. N ow y rok u ja-
n i l " ń f * 7 v l r n w  C io s y  lo s u . W ie czn e  m ia s to . K ro n ik a  G o u m o nd Mb 35 —  ostatnie zdarzenia na 

św iecie. Ponad program: U ro c z y s to ś c i 25 ju b ile u s z u  Y a c h t -K lu b u . Początek 
seansów o g. 5-ej po południu. W  sobotę dnia 18 czerw ca nowy program.

Dr Czerniak "5Y'Zb,6,G
Syf., wen., m oczopłc. (spec. kur. strict 
nienj. płc.). W szyst. Spec.
kur. Oddziel. łóżKd.

spos.
j iri8

O ry g in a ln ą

Sprowadza bezpośrednio z W ę gie r  
i zlecenia przyjm. B IU R A  PO ŚR FD- 
NIC TW A, przy Kijowsk. T  wie Rolni 
czem Kijów, Kreszczatyk 25. 2605

Zakład Wodoleczniczy 
D-i*a Chramca

w  Z a k o p a n e m  otwarty.
Nowo-wybudowane pawilony urzą 
dzone z największym  komfortem. 
Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój 
jednoosobowy z utrzymaniem od 8 
kor. w zw yż. 1*787

ZAKOPANE

Grand HOTEL STAMARY
______ Pensyon od 8 koron. 2946

K N U R Y i L O S Z K I rudej rasy ang. 
T A M U / D D T U  od 0 —  12 mie- 
I M l ł l  W U n  I 11 sięcy po 50 rb. 

sztuka u p I. Polchowskiego, poczta 
Samhorodek^Jdj^j£ub;̂ ^^^^^29ęj7

go V go. O fia ra  A b ra h a m a . N o w y ro k  u 
s j  le u u . N ie zw y k łe  p rz y g o d y  R o za tii. K ra nik a  Goi m o n  Mb 
35. W ieczne  m ia s to . P rz e b ie g ło ś ć  a m e ry k a n k i. 1 oczątek se-1 
ansów o godzinie 5 po południu. W  niedz. i święta o g. 1. Ceny miejsc 
od 7— 60 kop., ucząca się miodzież 20 kop. Dzieci do lat 10 przy doro- j 
słych gratis. 2846

S a g p a Ba w
. wzmacnia żołądek * 
itagodnie pimzyszcza

SI
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski11
przyjmuje 717

j.  Józeł Fodonoisfi.

Kijów, K reszczatyk 16/2. 
W zo ry  .w ysyłają  si ę gratis.

Sprzedaż tektury sm ołowe.

LA CHORYCH PIERSIOWO
SANATORYUMwZAKOPANEM

POD K I E R O W N I C T W E M

K .D ŁU S K IEG O
OO 11 KOR .WZWYŻ. 

WRAZ.ZOPIEKA LEKARSKA

2092

Najwlększem dobrodziejstwem
d la  w ło só w  je st regu la rn e  m ycie 

P ix a v o p e p l k tóry  n ietylko  w ło sy  

i skórę g lo w j’ o czyszcza, lecz 

dzięki za w arto śc i w  nim dziegciu  

(p o zb a w io n eg o  zapachu i koloru 

za  pom ocą chem icznego sposobu i 

od d zia ływ a  w prost pobudzająco 
n a  skorą g ło w y .

C en a  butelki P i\a v o n u , w y s ta r 

czającej n a  k ilka  m iesięcy w y 

nosi R b . 1.50. M o/na dostać we 

w szystkich  odp ow iedn ich  sk le

pach. W szy stk ie  lepsze za kład y  

fryzyersk ie  uskuteczn iają  ob m y

w an ie g ło w y  P ixavon etn . 1802

jfa letnie wczasy.
Niejednokrotnie na łamach naszego pisma 

była. podnoszona kwestya uzdrowisk krajowych, 
niejednokrotnie wzywaliśmy i zachęcaliśmy nasz 
ogól kresowy do poszanowania i poparcia tej 
tak bardzo poważnej gałęzi naszego gospodar
stwa narodowego.

Niestety, jak dotąd, były to nawoływania 
próżne, a bojkotowanie zdrojowisk „nie-zagra- 
nicznych* przybrało charakter zła chronicznego, 
któi e, pow tarzając się z roku na rok, zamiast 
zmniejszać się— rośnie...

Czy nie czas się ocknąć, czy nie czas na- 
koniec zrozumieć, jaką  olbrzymią szkodę ma- 
teryalną obojętnością i lekkomyślnem zapozna
waniem interesów tak bardzo żywotnych krajo- 
w-i naszemu przynosimy?!...

Bo poza stroną uczuciową, poza sprawą 
naszej godności narodowej, która winna nas 
wstrzymywać od wyjazdu do wód niemieckich, 
nie mamy prawa nie pomyśleć o tern, ile pie
niędzy polskich idzie w ciągu kilku miesięcy 
letnich na marne, przechodząc w ręce obce, w 
ręce tych, którzy tak często na zgubę naszą 
czyhają i najstraszniejsze krzywdy, najsroższe 
klęski nam gotują.

Czasopismo „Nasze Zdroje* na podstawie 
listy gości Franzensbadu udowadnia, iż w sezo
nie 1910 r. sam Lwów dostaiczył tej miejsco
wości ćwierć miliona koron dochodu!...

Sama Galicya rok rocznie do milio
nów koron do zdrojowisk zagranicznych w y
wozi!

A  inne dzielnice?.,. Włączmy je do ra
chunku, a ogólna cyfra strat, rok rocznie przez 
kraj ponoszonych, przyjmie tak kolosalne roz
miary, że najobojętniejszych nawet do opamię
tania się zawezwać powinna.

I nie może cu Dyć wymówki, że zagranicz
ne uzdrowiska są skuteczniejsze.

la k i  Delatyn, Murszyn, Truskawiec i Rab
ka mają solanki o 23— 30 proc. zawartości soli. 
Krynica, Żegiestów, W ysowa i /Burkut mają 
szczawy żelaziste pod względem własności lecz
niczych przewyższające o wiele podobne zdro
jowisk,’ zagraniczne. Rabka, Iwonicz, Rym a
nów nie ustępują w niczetr solankom jodo-bro
mowym zagranicznym. A  Ciechocinek, a Busk 
i Solec?!... A  tak silne i skuteczne źródła siar- 
czane, iak Lubień, Swoszowice, Truskawiec i 
t y le  innych prawie nieznanych źródeł gali
cyjskich?

Mamy również nasze szczawy proste i al
kaliczne jak Krościenko, Szczawnica, Głębokie, 
Muszyna i W ysowa, które w niczem nie ustę
pują wodom Seltrrskim, Gieshublerskim j  t. p.

M łm y wreszcie i wspaniałe letniska, jak 
Ojców, oraz przepiękne miejscowości górskie 
w Tatrach, w zachodnim i wschodnim Beski
dzie, w Dolinie Prutu i w Karpatach lesistych 
powiatu kossowskiego w Galicyi.

ozostaje więc jeden tylko argument, któ
rym przeciwnicy wód krajowych w alczą— brak 
wygód i komfortu, jakich zagraniczne uzdrowi
ska kuracyuszom naszym dostarczają...

Ale to sytuacyi nie zmienia i winy na
szej nie pomniejsza.

Zupełnie słusznie autor cytowanego po
niżej artykułu zaznacza, że właśnie bojkot na
szych zakładów leczniczych, uprawiany na ko
rzyść obcych, zabójczo oddziaływa na rozwój 
naszych miejsc kąpielowych i klimatycznych. 
Sprawia on bowiem upadek na duchu i ich wła
ścicieli i przedsiębiorców.

„Bojkot ten odstrasza kapitalistów od lo
kowanie kapitałów w zakłady tego rodzaju, a 
to tembardziej, że nizka ich frekwencya i krót
kość sezonu, który się ogranicza prawie tylko 
do 2 miesięcy letnich, uczęszczanych w dodat
ku przez mniej zamożną publiczność, nie mogą 
dać rękojmi tej rentowności, jakiej należałoby 
się spodziewać.

„To też czas na ocknienie się.
„Niechaj społeczeństwo nasze okaże, iż 

dorosło moralnie do ważności chwili i nie da 
się bezkrytycznie prowadzić na pasku reklam 
obcych na niekorzyść własnego kraju. Niechaj 
więc lekarze posyłają swych pacyentów do 
zdrojowisk, uzdrow:sk i zakładów leczniczych 
swoich*...

Niechaj i publiczność polska pójdzie w 
tym kierunku.—  „A  z pewnością wywoła to, iż 
zdrojowiska, uzdrowiska i miejsca turystyczne 
nasze będą mogły dać swym gościom i kom
fort, i wygody, i przyjemności, na które ich 
wabi zagranica*.

W ię c  n ależy  zro b ić  początek, n ależy  k a te 

g o ry czn ie  i stan ow czo  zerw a ć z tradycyjn em  
lekcew ażeniem  in teresów  n arod ow ych  w  imię 

„o so b istej w y g o d y * , k tóra  n ieobliczone straty  

nam  p rzyn o si, pom niejszając i n aszą sp raw n ość 

ekon om iczną, i ten poziom  etyczn y, na jakim  
zd ro w e sp ołeczeń stw a op ierać się m uszą.

M y me mamy dużo do stracenia, my po
zostajemy w położeniu tak wyjątkowo trudnem 
i niebezpiecznem, że wśród czynów naszych co
dziennych najbagatelniejszy musi strychulcowi 
dobra powszechnego ulegać, nawet drobnych 
odskoków w stronę egoistycznych zachceń, któ
re szkodę całości czynią, unikając.

Edw. Paszkowski.
fM M M H N M H M W tt

Wybory w Galicyi.
Dotychczas wybrano z całej Galicyi 50 po 

słów. a mianowicie:
Konserwatystów 11 (Koryto wski, Biliński,

Rosner, Jaworski, Zaleski, Halban, Gotz, Matakie- 
wicz, Lubomirski, Serwatowski, Baworowski).

Demokratów polskich 9 (Leo, Zieleniewski, 
Rauch, Kieski, German, Rychlik, Stesłowicz, Lu- 
wenstein, Kolischer).

Dem okratów narodowych 5 (GJąbiński, B u
zek, Gall; Tertil, Jabłoński).

Demokratów postępowych 1 (Lisiewicz).
Ludow ców  11 (Tetm ajer, Ruebenbauer, W i

tos, Lasocki, Bis, Jachowicz, Długosz, Stapiński, 
Ł yszczarz, Biały, Bomba),

B ezpartyjny demokrata 1 (Łazarski).
N iezaw isły żyd 1 (Gross).
Do K oła polskiego w ybrano zatem 39 posłów.
P osłów  polskich poza Kołem  w ybranych 

jest 8, a mianowicie:
Socyalnych demokratów 6 (Diamand, Iludec, 

Marek, Liebertnan, dwa razy Daszyński).

N iezaw isłych SOCyahstów 2 (dwa razy 
Breiter).

Rusinów w ybranych 3 (Ukraińcy: Oleśnicki, 
Budzynowski, Kolessa).

Pozostaje do w yboru 56 posłów.

ćJ M M W A M M w

Echa krwawych zajść.
Jak dowiaduje się „Dziennik Polski* 

z kół wojskowych, porucznik, który dowodził 
oddziałem żołnierzy, który oddał salwy, przed
stawił głównej komendzie szczegółową relacyę 
o wypadkach poniedziałkowych. W ynika z nich, 
że dał on tylko komendę „fertig*, którą jednak 
usłyszało tylko 5 ludzi, inni zaś wśród ogłu
szającego hałasu wzięli ją za hasło do strzela
nia i oddali salwy. Żołnierze byli ogromnie 
zdenerwowani. Na stanowisku byli oni od go
dziny 4 rano, prawie na czczo, bo tylko o ka
wie. Miano ich zluzować, ale z powodu maiej 
ilości wojska nie uczyniono tego. Zdenerwo
wanie ich powiększyło brutalne zachowanie się 
ekscedentów, którzy rzucali na nich kamienia
mi i rozmaitymi przedmiotami, a następnie tar
gali ich za mundury i obrzucali obelgami. Bez
pośrednią przyczyną tego nieszczęścia poza nie
zrozumieniem komendy, stał się strzał rewolwe
rowy, oddany z jednego z balkonów równocze
śnie z komendą „fertig*. Żołnierze myśleli, że 
to strzelono na komendę oficera i zaczęli od
dawać salwy.

W  prywatnej rozmowie porucznik II., czło
wiek bardzo postępowych przekonań, wyraził 
się, że tak roznamiętnionego tłumu, jak podczas 
zajść drohobyckich nie widział. Oddział był 
taktycznie w niebezpieczeństwie życia i oddanie 
salw byłoby musiało nastąpić prędzej czy pó
źniej bezwarunkowo.

* **

Ogólne jest zdanie, że w wywołaniu zajść 
najwięcej zawiril adwokat Aberbach, syonista, 
który podburzał jawnie tłum do ekscesów i fa
ktycznie spowodował rozlew krwi.

* **

W  czwartek dn. 9 b. m. odbyło się prze
szło 4-godzinne posiedzenie pełnej rady naro
dowej pod przewodnictwem prezesa Tadeusza 
Cieńskiego. W  obradach wzięli udział pp.: A - 
dain Chyliński, Cielecki, Grabski, Halban, K o
lischer, Laskowski, bar. Moysa-Rosohacki, Nie- 
zabitow) ki, Maiss, Pawlikowski, Rayski, Rozwa
dowski, Rutowski, hr. Skarbek, hr. Stadnicki, 
Stapiński, Stefczyk, \iv ien , Thullie, Yogel i 
Wrześniowski.

Po złożeniu przez prezesa p. Cieńskiego 
sprawozdania z działalności prezydyum i komi- 
syi wykonawczej zakończonego wspomnieniem
0 wypadkach drohobyckich, uchwalono z Dowo
du pożałowania godnych krwawych zajść w 
Drohobyczu d. 6 h. m. wyrazić współczucie ro
dzinom ofiar i miastu Drohobyczowi, przyczejn 
wypowiedziano pełną nadzieję, że dochodzenia 
w tej sprawie zostaną jak naienergiczniej prze
prowadzone I t .inn i ukarani.

Następn e obszernie omawiano sprawę 
poszczególnych c kręgów, w  których się mają 
odbyć wybory poi owne L b  ściślejsze.

Dr. Lćiwenstem mindat drohobycki bez
warunkowo składa. Postanowienie to —  jak o- 
świadczył jednemu z członków redakcyi „Słowa 
Polskiego"— jest nieodwołalne.

—  Mogę oświadczyć panu jtszcze raz to—  
mówił— co już oświadczyłem jednemu z panów 
redaktorów: mandatu, mimo legalności wyboru
1 niewątpliwej większości, nie przyjmę i zaraz 
skoro tylko odbiorę certy.ikat poselski, zawia
domię o mej rezygnacyi tak władze, jako też 
rauę państwa, a przedtem jeszcze listownie za

w iadom ię Durm istrzów m iast. N ie c h c ę  w y k o 
n yw a ć  m andatu, z którym  się w iąże w sp om n ie
nie n ieszczęścia, które pochłonęło ty le ofiar, 
o k ryło  żało bą ty le  rodzin  i mnie sam ego po
średni-* tak b oleśn ie  d otkn ęło.

—  A le  na w yp a d ek  p o n o w n eg o  w yboru?., 
bo jed n o  z pism przew iduje taką ew entual
n ość...

—  A b solu tn ie  nie. Z e  w szystk ich  stron  
n ajau torytatyw n iejszycli napierali n a  mnie, abym  
ten mandat zatrzym ał. Jest to jed n a k  w yklu czo
ne. M oje ludzkie uczucia w zd ragają  się  przed 
tern, bym  ten m andat w yk o n yw a ł.

—  A  o in n y m andat n ie zam ierza się pan 
starać?

W  tej ch w ili n a w e t niem a ta k iego  m an 
datu. A  zresztą  w ykluczam  w o g ó ie  w szelkie 
dalsze k an dydow an ie.

jYowe książki
—  „Zwalczanie gruźlicy u bydła“ p. d-ra 

Lucyana Dobrzańskiego. Nakład „Biblioteki 
Rolniczej*. Warszawa, 1911. Skład główny 
u Gebethnera i Wolffa. Cena 50 kop.

W szystkie wydane dotąd przez „Bibliotekę 
Rolniczą" książeczki odznaczają się doskonałem 
ujęciem przedmiotu, jasnym w ykładem  i w reszcie 
ceną przystępną, co winno się przyczynić do spo
pularyzowania ich w  kole drobnych i w iększych 
rolników.

Tem i samem! zaletami odznacza się i broszura
0 „Zw alczaniu gruźlicy u bydła". Gruźlica zjawia 
się najczęściej nie u bydła gorszych obór, lecz 
przeciwnie w  oborach pierwszorzędnych, gdyż w y 
delikacenie w ysore produkcyjnych ras i sztuk pro
wadzi jednocześnie do zmniejszenia ich odporności 
na różne choroby. Książka d-ra Dobrzańskiego 
obejmuje te wszystkie wiadomości w  treściwym
1 zw ięzłym  wykładzie, jakie powinien posiadać 
każden w łaściciel obory, a podane w  końcu Wyjątki 
z obowiązującej u nas ustawy weterynaryjnej po
zwalają poznać nietylko obowiązki, lecz i prawa 
w łaścicieli sztuk chorobą dotkniętych.

—  „Kwiaty w ogrodzie* p. Mieczysława 
Jankowskiego z 236 ilustraCyam i. Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa, tra k ó w  Gebeth
ner i S-ka. 1911. Cena 1 rb. 80 kop.

Gruntowne 10 i w yczerpujące dzieło w yszło 
z pod pióra p. M ieczysława Jankowskiego, syna 
Edmunda autora wielu dzieł specyalnyeh (między 
innemi znakomitej pracy „Sad przy chacie")

Dzieło to składa £ię z dwóch części: ogóinej 
i specyalnej. W  pierwszej mówi autor o roślinach 
kwiatowych, trawniku i kwietniku, klombach i g rzę 
dach, nawozach, hodowli roślin kw iatow ych z na
sion, ich rozmnażaniu, otrzymywaniu nowych od
mian roślin kwiatowych, hodowli nasion i klasyfi- 
kacyi roślin kw iatow ych gruntowych. Druga zaś 
część zawiera „opisy" i sposoby hodowli nasion 
kw iatow ych gruntowych: iednorocznych, dwuletnich, 
trw ałych i cebulkow ych. Dokładne skorowidze 
uzupełniają książkę.

—  ,1809. Campagne de P o lo g n e W ła
dysław de Fedorowicz. Yol. I Documents et 
materiaux franęals. Paris, 1911. Plon-Nourrit.

Ukazał się pierw szy tom wspaniałego wyda 
wnictwa, podjętego przez p. W ładysław a Fedoro
wicza, członka austryachiej izby panów. W ydaw n ic
two to ma na celu zaznajomienie zagranicy z jedną 
z kart naszych dziejów porozbiorowych.

Jest to zbiór aktów i m ateryałów urzędowych, 
które doskonale pczw aiają rekonstruować nietylko 
sam przebieg kampanii, prowadzonej przez Austryę 
z Księstwem  W arszaw skiem , lecz jednocześnie w y
świetlają niejeden dotąd nieznany szczegół ze sto

su n kó w  austryacko-D olskich i w zajem n ych  re lacyi 
a w u  g łó w n y ch  przeciw ników — Austryi i Napoleona.

A utor sięga do połow y roku 1808, ilustrując 
szeregiem  nader ważnych dokumentów, stosunki dy
plom atyczne i polityczne Austryi z Anglią, Francyą, 
Prusamr i Rosyą, jak również i samego Księstwa 
W arszaw skiego w  epoce poprzedzającej wybuch 
wojny.

W ydan y obecnie tom zawiera rozkazy, rela- 
cye i' pisma między innemi Napoleona, Davousta, 
Stadyona, Bernadotte'a, ks. Józefa Poniatowskiego, 
Rożnieckiego, (sotcolnickiego, Chłapowskiego, S evry  
i w . innych.

Przez w ydobycie tych nieznanych dotąd do
kumentów, w ydaw ca dał pierwszy zbiór aktów od 
noszących się do kampanii polskiej 1809 r. co do 
których brak było dokąd obszerniejszych źródeł, 
a przez to znakomicie ułatwił żmudne dotąd i na 
rozliczne przeszkody natrafiające poszukiwania nad 
tą epoką w  archiwach zagranicznych, zw łaszcza 
francuskich.

— nKoniec Mesyasza“ , dramat w 4 aktach, 
p. Jerzego Żuławskiego. Nakład Towarzystwa 
W ydawniczego we Lwowie. 1911. Cena 1 rb. 
80 kop.

Nie pierw szy to raz autor „Erosa i Psyche" 
tw orzy w  formie dramatycznej. A  choć nie w szyst
kie jego dzieła w  tym zakresie pisane są dlc teatru, 
zawsze odznaczają się wysokiem i zaletami pod 
względem  form y literackiej. T o  samo powiedzieć 
można o powyższym  utworze, którego bohaterem 
jest SabboUj C w i, Mesyasz żydowski XVII wieku 
(rzecz dzieje się w  Arlryanopolu w  r. i6ót>), a tłem 
tęskne wśród żydów oczekiwanie dnia w ybaw ienia 
z niewoli muzułmańskiej.

um m m m am om m m *

Powinność wojskowa.
Komlsya obrony państwowej wydała ze

stawienie porównawcze ustawy o powinności 
wojskowej, obecnie obowiązującej, (w wyd. z r. 
1897 i w kontyruacyach z lat 1906, 1908 i
1909) z przepisami nowego projektu tej usta
wy, złożonego Dumie Państwowej przez mini- 
styryum wojny, i ze zmianami, wprowadzone- 
mi do tego projektu przez komisyę. Ważniejsze 
różnice nowego projektu w porównaniu z pra 
wern dotychczasowem są następujące: 1) zmia
na art. u  dotychczasowej ustawy w tym sen
sie, iż do poboru mają być powoływani mło
dzieńcy, którzy w ciągu całego danego roku 
kończą lat 21, nie zaś, jak obecnie, ci tylko, 
którzy przed 1 (14 października tegoż roku lat 
21 ukończyli; 2) zmiana art. 14 co do terminu 
poboru: zamiast, jak obecnie, od 15 (28) paź
dziernika do 15 (284 listopada, termin ów pro- 
jeKtuje się na czas od 1 (14) października do 
1 (14) listopada; 3) przewidziana w projekcie 
możność przyśpieszenia terminu ponoru w ra
zie nadzwyczajnych okoliczności wojennych, 
wszelako nie inaczej, jak na mory rozkazu Naj
wyższego; 4) zmiana art. 48 co do ulg od po
winności wojskowej ze względu na stan fami
lijny, polegająca głownie na tern, żt obecną 
ulg'; 2*g° rzędu dla jedynego zdolnego do pra
cy syna przy ojcu zdolnym do pracy i przy 
braciach, nie mających jeszcze lat 18, pozosta
wiono tylko dia wypadków, gdy ojciec popiso
wego ma lat 50 lub więcej, a bracia nie mają 
lat 15; w wypadkach zaś, gdy ojciec nie ma 
lat 50, dla popisowych projektuje się ulga 3-go 
rzędu i to tylko o tyle, o ile bracia ich mają 
mniej, niż lat 15. Z  drugiej strony nowopro
jektowane przepisy rozszerzają ulgi, przewidzia
ne dla popisowych, których bracia znajdują się 
w wojsku, stosując je nie tylko wtedy, gdy 
brat służy w wojsku z poboru, jak to jest o- 
becnie, lecz niemniej i wtedy, gdy poszedł do



wojska w charakterze ochotnika. W ieszcie w' 
związku z* wskazanem powyżej zredukowaniem 
wieku braci popisowego, dającego prawo do 
ulg ze względów rodzinnych, nowe przepisy 
wprowadzają nowy powód odroczenia p cw im o
ści wojskowej do czasu dojśc:a brata popiso
wego do lat 18, jako też do czasu powrotu z 
wojska brata, znajdującego się na ajuibie czyn
nej; 5) Specyalnie względem żydów zaprojekto
wano nowy przepis, który głosi, że w razie 
braku śród popisowych, należących do wyzna
nia żydowskiego, osób bądź wcale nie korzy- 
stającyeh z ulg familijnych, bądź mających pra
wo do ulg drugiago Iud krzecago rzędu, wolno 
jest, dla uzupełnienia przypadającego do pobra
nia wedle rozkładu kontyngensu rekrutów tegoż 
wyznania, brać do służby i tych z pośród' nieb, 
którzy mają prawa do ulg pierwszego rzędu; 
1>) zaprojektowano nowy przepis ulgowy, który 
nakazuje uwalniać z szeregów służby wojsko
wej czynnej żołnierza, który ma dzieci, a któ
rego żona umarła; 7I we względzie ulg z racyi 
wykształcenia projektuje Sję ujednostajnić i 
przedłużyć z lat 22 do lat 25 prawo odrocze
nia powinności wojskowej dla wythowańców 
zaLladów naukowych średnich; względem zaś 
wychowańców zakładów naukowych wyższych, 
korzystających z prawa odraczania f owinności 
wojskowej do łat powyżej 22-*), podać w tej 
mierze dwa różne terminy odroczenia, a mia
nowicie: do lat 27 dla studentów tych zakła
dów naukowych wyższych, w których kurs na
uk jest czteroletni, i dc lat 38' dla zakładów o 
kursie pięcioletnim, tudzież dla słuchaczów a- 
kademii duchownych prawosławnych, katolickich 
i ormiano-gregoryańskicli i dla uczniów wyższej 
szkoły sztuk pięknych przy akademii; 8) proje
ktuje się zaprowadź, ć zmiany w przepisach, 
okręcających przypadli skończenia terminów 
słiatLy vA skow ej dla osób, posiadających w y 
kształcenie wyższe lub średnie, mianowicie: ul 
gi wykształceniowe będą zrównane; zarówno 
ci, co ukończyli zakłady wyższe lub średnie, 
jak i ci, co ukończyli szkoły niższe, wymienio
ne w załączniku do art. 61 ustawy powinności 
wojskowej (prog.iiinazya czteroklasowe, szkoły 
miejskie, szkoły rzemieślnicze, niższe rolnicze, 
ftlczerskie i t. d.l korzystać będą jedynie z tej 
ulgi, że termin ich służby czynnej będzie zawsze 
tylko trzyletni, chociażby służyli w konnicy, ar- 
iyk ryi korniej lub w saperach, dla których nor
malny t< rmici służby wynosi ni# 3, lecz. 4 lata. 
Specyalna ulga dla osób, mających wykształce
nie wyższe lub średnie, będzie ta, że termin 
idb służby czynnej skróć' się do lat dwóch, je
śli podczas swej służby wojskowej złożą egza 
min na stopień podchorążego: 9) niezależnie od 
powyższych inowacyi, projektów anfe ustawa 
proponuje też zmiany w ustroju urzędów po
winności wojskowtj i w procedurze poboru do 
wrojska.

administracyjnym 24 kary pieniężne na sumę 6,050 
rubli.

Z  przytoczonej przez „Riecz" listy przeważna 
część przypada na prasę polską.

O gółem  za pierw sze 5 m iesięcy r. b. natężo
no na redaktorów 130 kar, na 41,225 rb. Zam knięte 
zostały w  maju w  porządlłu administracyjnym: „U- 
ssuryjska Okraina" (jedyna w m ieście D ostępow a 
gazeta) i ,,1’ermskii K ia j“.

Z prasy rosyjskiej.
Cytowany przez nas artykuł „Russkich 

Wiedomost." o ziemstwach na Litwie i Rusi 
wywołał naturalnie odpowiedź „Rossii*.

„Russkija Wiedomosti" powstawały prze 
ciwko polityce władz miejscowych, dla których 
za mało kuryi, które pragną, aby ziemstwa by
ły czysto nacyonaiistyczne —  „Rossija* twier
dzi, że władze miejscowe tylko... bronią się...

„Przecież —  tłum aczy organ półurzędowy 
ziemstwo z gospodarczego stanie się polityczuem 
uie wtedy, kiedy będzie rosyjskiem. ale tylko w 
tym w jBaflku. gd yb y  się stało polskiem, Przecież 
tylko oo lacy mogą mieć w  tych odwiecznie rosyj
skich guberaiach jakieś zadania polityczne, bo oni 
to —  są napastnikami, którzy dążą do w yparcia ro- 
syan z ziemi rosyjskiej, a zadań państwowych ro
syjskich z państwa rosyjskiego. Rosyanie tylko się 
bronią, a to' czego broni nacyonalizm rosyjski w  
kraju jest nieodłączną częścią w ogóle państwo
w ych  zadań rosyjskich.

„Zachodnie gubernie —  powtarza dalej zna
ny refren „Rossija" —  to są resyjskie gubernie, i 
m ieć pretensyę do rosyjskiej ludności tych guber- 
nii za to, że pragnie tam mieć ziemstwo rosyjskie— 
to znaczy tyleż, co powiedzieć: ze spraw ą rosyj 
ską tam koniec raz na zawsze i prosimy uprzejmie 
polaków, ażeby dokończyli polonizowania kraju“.

„ R o s s ija "  po d rw iw a, że taki w łaśnie 
zw ro t go d zi się z ten den cyą kad etów  i ich z o 
bow iązan iam i, i kończy sw o je  stereo typ o w e a r
gu m enty n astępującą tyradą

J a k  przystoi kadetom, kończą oni swoje u- 
w agi groźbą, że w alka na gruncie antagonizmu na
rodow ościow ego już się zaczęła i nic je j nie pow 
strzyma.

„Klóraż to już z rzędu groźba? A  zapytaj
my, czy to przed wprowadzeniem  ziemstwa polacy 
nie objaw iali antagonizmu? C zyż nie było ze stro
ny polaków  zaciętej i, dodajmy, złośliw ej walki?

A  pytanie jeszcze, czy polacy, gdybyśm y u- 
słuchali kadetów i oddali ziem slwu polakom, zm ie
niliby swój stosunek do rosyan? W alka  naturalnie 
byłaby skończona, ale tak, jak  się kończy walka 
pomiędzy wilkiem  a iagnieciem. I do takiego w ła 
śnie końca zachęcają kadeci „opinię rosyjską".

Statystyka represyi.
W edług obliczeń „R ieczi", dokonywanych co 

miesiąc. „Za czas od 1 do ąt maja sądy wojenno 0- 
kręgow e w ydały w  różnych miastach C esarstw a 14 
w yro kó w  śmierci, a mianowicie: w  Nowocńopier- 
sku— 7, w  Krasnojarsku— 3, w  Rydze, Odesie, W il
nie- i Perm ie po r

Ogółem  za pierw sze 5 m iesięcy r. b. w yda
no 80 w yroków  śmierci. Stracono za ten czas 27
ludzi. W  maju w  BFńłh^ńe^zostad^ri.Cony jeden. ry ch praw, i winni tego są w szyscy, a zattm  nikt".

W  cuąg u 11 a "redaktorów* *
w ydaw nictw  peryodyCznyeh nałożono w porządku

Rewolucya rosyjska przebrzmiała oddaw- 
na, ale nie skończyły się jeszcze porachunki 
dzisiejszych panów sytuacyi ze —  zwyciężo
nymi.

0  jednym z takich spóźnionych pora
chunków pisze „Riecz".

„Likw idacya" rcw olucyi trw a dotychczas! 
Mocno w  pamięci w łada utkwił rok 1905 i dotych
czas idą staranne i nawet chciw e poszukiwania 
meukaranego buntu. A  jak się znajd.ie jaki nieu
ka rany bunt, rauo-ić aBninistracyi jest nieskoń 
czona.

Przeszło już sześć lat od tego pamiętnego 
roku. Zdaw ałoby się, już wszystkiego doKonauo, 
ażeby w e w łaściw ym  czasie w yłapać w szelkie w y 
stępne żyw ioły i ze je  wszystkie w yłapane Pozostań 
jedynie zbiegowie pc za granicami dosięgalności. 
41e zostały i stare rachunki. Zostato jeszcze, jak 

ju ż yieraz mówiono o tem 7. katedry dumskiej, je 
szcze uczucie zemsty —  czasami jedyny motyw, 
kierujący postępowaniem administraeyi.

W  Odesie po sześcioletniej pracy admini- 
stracyi i w ładz sądow ych urządza się w ieiki pro 
ces, w  którym w  charakterze oskarżonych o prze
stępstwa państwowe i służbowe wystąpi cały  sze 
reg działaczy społecznych.

1  o są właśnie ci działacze, którzy tworzą ją 
dro liberalnej rady miejskiej, tyle znienawidzonej 
przez Tołm aczew a. I, ma się rozumieć, względem  
takiego wroga dobre są w szelkie środki i dlatego 
oskarżeń przeciw  działaczom  społecznym  poszuki
wano usilnie i uporczywie.

W ięcej, niż dwadzieścia osób (dwie piastują
ce godność g ło w y miasta i członków  zarządu), jest 
oskarżonych^o to. że w  końcu 1905 roku popełniły 
przestępstw, służbow e — nieprawne użytkowanie 
sun miejskich, wykonyw anie postanowień rady bez 
zatwierdzenia gradonaczalslw a i t. p. Część tej 
grupy, dokąd wchodzą doktorzy i urzędnicy m iej
scow i jest oskarżona jeszcze o w ygłaszanie mów 
antyrządowych na zebraniach.

„Likw idacya trwa. I rzeczyw iście dzisiaj mo
że ona jedynie ozerpać natchnienie w  zemście.

P rzecież wtedy nie było ani jednego działa
cza,. społecznego, ani jednej osoby prywatnej, ani 
jeddnego urzędnika rządowego, na jaKiemkolwiek 
stanowisku, któryby nie zgrzeszył przeciw  naszym 
starym formalnym prawom . Przejście do nowego 
ustrpju idzie zaw sze drogą faktycznego łamania sta-

O 'alarmującym artykufe Mienszykowa w 
sprawie zamiarów wojennych Austryi donosił 
już nasz korespondent petersburski. Czytamy 
w tym artykule między innemi:

„Donoszą mi ludzie, którzy maia stosunki z 
Austryą (?), że tam wojna z Rosyą jest już zdecy 
dowana i że wojna ta w edług ogólnego zdania zo
stanie wypowiedziana nie później niż w  roku przy 
szłym . P rzyw ódcą partyi wojennej, a także do
mniemanym wodzet 1 wojsk, które w yruszą na Ro 
syę, jest arcyksiążę Franciszek Ferdynand Celem 
■wojny jest wykorzystanie obecnej słabości Rosyi i 
i-ozbicie jej, jako jedynej przeszkody dla agresyw 
nej polityki Austryi na Bałkanach. Upatrzono już 
i trofea przyszłej wojny. Z  koroną Habsburgów 
powinny połączyc się te plemiona słowiańskie, 
które już tam są —  m ianowicie Polska i Małoro- 
sya. P olacy galicyjscy  marzą o zjednoczeniu sw e 
g o  kraju bodaj pod obcem, ale jednem berłem. O 
tem samem marzą m azepuice-ukrainofile z osław io
nym W assilką n* czele.

. „Austracy, jak wiadomo, oddawna szykują w 
■Rosyi zgodnie z  opracowanym  planem dwa pow 
stania: polskie i m ałorosyjskie"...

L'n ostatnia informacya uwalnia nas oczy
wiście od oceny ścisłości poprzednich.

K K O flT K A  P tt O W IffC Y O lt tt lJ rc .

(Z  pism i od korespondentów).

—  Zytomlerż, w czerwcu. Gdyby nie pe
wne fakty, związane z letnią porą roku, nie 
spostrzeglibyśmy nawet, że ją mamy obecnie. 
Prawie bezustanne deszcze i chłody raczej na 
jesienną nutę nastrajają. Świeżo nam o lecie 
przypomniała młodzież szkolna, rozpoczynająca 
wakacye po skończonych mozołach egzamino
wych. Z  młodzieży polskiej patenty dojrzałości 
otrzymali następujący: W  I męskiem gimnazyum: 
Żiizakówski, Wroczyński, Szulc, MaciszewŚKi, 
Jordański, Lewicki, Kamieński, Łukaszewicz, 
Machcewicz, Niepokulczycki, Oleszkiewicz, Sa
dowski, Trypolski i Zaleski. W  Jf męskiem: 
Klechniowski, Rychlicki, Rakowski, Pawłowski, 
Katzkiel, Czajkowski. Oprócz tego W . Bort- 
nowski, który z niezależnych od niego przyczyn 
w roku szkolnym musiał gimnazyum opuścić, 
otrzymał patent dojrzałości w gimnazyum poł- 
tawskieińj gdzie składał egzaminy jako ekstern. 
W  żeńskiern Maryjskiem: Z. Kałeńska, A. Ku- 
dyńska, J. Lewicka, Z  Ostrowska, J. Obuch- 
Woszczatyńska, L. Roszkowska, B. Ziemiańska. 
W  żeńskiem p. Pokramowicz: J. ŻuraPowska,
H. Wieprzewska. C. Strojwons i I. Zakrzewska. 
W  żeńskiem p. Licharewoj: A. Bazarewska, M. 
Żarczyńska, M. Suchocka i A. Surynówna. W  
żeńskiem p. Owsiannjkowei: Kraśnicka, Pała-
mó-wna, Chilińska, Werpachowska, Rowińska, 
Sumiszewska, Bresselówna i KaCzyńska.

WłóSTek-
— Jampoi Wołyński, W czerwcu. Krze

mieniecki powiat będzie miał w nowem ziem- 
stwie tylko czterech radnych polaków na ogól
ną liczbę 32. O porozumieniu się, o zjazdach 
przedwyborczych, na których możnaby było o- 
mówić kandydaturę przyszłych radnych pola
ków, u nas nie słychać, a wybory już nie za 
górami. Ci panowie, co przed wyborami dc 
pierwszej Dumy Państwowej energicznie się 
krzątali i agitowali, obecnie siedzą cicho. Czy 
nie wierzą w pomyślność i powodzenie spra
wy? Ale rąk, bądź co bądź, opuszćząć me 
wolno, 1

Parafianie jampolsćy . podali prośbę do Je
go Ekscelencyi Administratora Łucko Żytomier
skiej Dyece/yi o pozwolenie wmurowania w 
miejscowym kościele tablicy pamiątkowej dla 
X. Hugona Kołłątaja z. powodu przypadającej 
w 1912 r. rocznic^ jego śmierci i, naturalnie, 
oczekują pomyślnej odpowiedzi

Mieczysław Święcki. 
— Konsekracya koicioła brahlłowskie-

gO- Z rozporządzenia władzy dyecezyalnej od
będzie się dnia 29-go czerwca, ha uroczystość 

-śś. Piotra i Pawła, konsekracya kościoła bia- 
hilowsktego.

J. E. ks. biskup Żarnowiecki będzie udzie 
lat Sakramentj  Bierzmowania. Pizyjedzie Pa
sterz do Brahilowa d. 27 czerwca.

V,«

Żywa pochodnia.
Deptsze. donosiły już o strasznym wyoad- 

ku, jakiego ofiarą padł w niedzielę lotnik fran
cuski porucznik Princeteau w Issy-les-Mouiine- 
aux. Princeteau zamierzał wziąć udział we wzlo
cie „Paryż— Bruksela— Londyn— Paryż". W  nie
dzielę o g. 6-ej z rana udał się on ns plac ćwi
czeń w Issy-les-Moulineaux, gdzie miał w han
garze swój aparat, zamierzając dokonać wzlotu 
próbnego, by podążyć następnie na punkt zbor
ny w Reims. O ile się zdaje, Princeteau nie 
wiedział, że koledzy jego ze szkoły awiatycznej 
w. Yincennes odłożyli swój wzlot i zdecydował: 
wyruszyć wtedy, gdy pogoda będzie odpowied
niejsza. Lotnik kazał umieścić swój aparat 
wprost wiatru; mechanik puścił śrubę w ruch i 
po upływie kilku minut dwupłatowiec wznios’ 
s ij z łatwością w powietrze. I wówczas roz
poczęła się jedna z najstraszniejszych katastrof 
powietrznych. „Matin" opisuje ją  w następu
jący sposób: Gwałtowny wicher porwał lotni
ka. Nagle, gdy się znajdował na wysokość, 
mni :j więcej metrów, spostrzeżono płomie
nie, wychodzące ze spodu aparatu. Rurka, do
starczająca benzynę, pękła i benzyna przy zet
knięciu się z zapalaczem wybuchła, W  chwilę 
później płomienie ogarnęły cały aparat, wid::ia 
no tylko, jak Prmceteau wyciągał ręce ruchem 
rozpacznym. Później wiatr zakręcił biola- 
nerri, przewrócił go na lewe skrzydło i inasży- 
na wraz z lotnikiem runęła na ziemię.

Straszna tu scena rozcgiala się w mgnie
niu oka i aeroplan leżał w jednej chwili na 
ziemi, płonąc jak pochodnia. Obechi przy wzlo
cie, wśród których znajdował się i byat Prin
ceteau, rzUcili się ku płopącerou żywcem lotni
kowi, niestety pomoc była niemożliwa. Okropny 
obraz przedstawił się oczom zgromadzonych. 
Princeteau drapał ziemię paznokciami, czołgając 
się na kolanach i usiłując wszelkimi sposobami 
umknąć od ogarniających go płomieni, widzia 
no jak czynił nadludzkie wysiłki, by się ocalić 
Oszalał z bólu, płonąc żywcem, lecz wszystkie 
jego wysiłki były próżne, gdyż był tak silnie 
'przymocowany do aparatd, że nic go oćalic 
nie mogło.

Pomimo iż w jednej chwili uruchomiono 
siicawki automatyczne i zastosowano sposób 
gaszenia za pomocą mokrych płacht, wszystkie 
usiłowania rozbijały się o potężny płomień ro- 
zianej benzyny, niewrażliwy na lejącą się wo
dę i płyny gaszące. Kilkakrotnie brat ofiary 
rzucat się w płomienie chcąc ocalić lotnika, 
w końcu jednak widząc, że wszystkie umiłowa
nia są płonne, musiano tylko bezczynnie asy
stować przy straszliwym zgonie Princeteau. W i
dziano gdy odda1 ostatnie tchnienie i padł w 
stos gorejący. W yJjDyto później z pośród 
szczątków aparatu zwęglony trup nieszczęśli
wej ofiary. Z  aparatu pozostały tylko części 
metalowe.

W y b o rc y  /tem aCy na W o łyn iu .
Powiat owrucki (cenzus dz.).

Wjfbórcy polały. Listy wyborcze powiatu 
owruckiego obejmują 38 wyborców, polaków pel- 
nocenzusowycli, w tem 36 właścicieli posiadło
ści ziemskich o obszarze 60,99 ? dzi"s. oraz 
■nieruchomości, oszacowanych na sumę 1,080 
rb. Właścicieli wyłącznie nieiuchomości jest 
z, suina szacunkowa icli reąlności— 16,860 rb.

Kurya polska I zjazdu wyborców (posia
dających od*1/, cenzusu) obejmuje 49 wybor
ców. W tej liczbie jest 42 właścicieli posiadło
ści ziemskich o obszarze 4,965 dzies., co sta
nowi 19 pełnych cenzusów, oraz 7 właścicieli 
•nieruchomości, oszacowanych na 2,040 rb., 
co wynosi 2 pełń. cenzus. W  ten sposób 

kuiyt polskiej na I-szym zjeździć w y
borców przysługuje prawo wybranki 21 pełno- 
mocńików na zebranie wyborcze.

Wyborców polaków, należących do Ii-go 
źjazdu wyborczego (od 1/10— V6 cenzusu) notuje 
lista 53. Właściciel: ziemskich w tej kategoryi 
jest 45, ogólny obszar ich raajętn. 1,562 dz., co 
stanowi 6 pełn. cenzus. Właścicieli me- 
ruchomości jest 8, ogólna wartość ich nieru
chomości wynosi 9,060 rb., co stanowi 1 pełn. 
cenzus. Kuryi polskiej przysługuje więc 
prawo w ybrania na Il-giin zjeździe 7 pełnomo
cników na zebranie wyborcze.

Reasumując powyższe dane, wnioskujemy, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym powia
tu owruckiego może liczyć 66 wyborców, repre
zentujących obszar 36,323 dż. i niei uchomo
ści, oszacowanych na sumę 47,046 rb.

Wyborcy nie polacy, L ’sty wyborców ro- 
s 'jsKich obejmują 70 wyborców pełnocenzuso- 
wycb, w tem 68 właścicieli ziemskich o ogól
nym obszarze posiadłości 35^,730 dz. Prócz 
tegc posiadają oni nieruchomości, oszacowane 
ną 111,8 4 3 'rb. W yborców z cenzusu wyłącz
ni  ̂ nieruchomości liczy lista 2, oszacowanie ich 
nieruchomości 26,438 rb.

Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborców pow. 
owruckiego obejmuje ,200 wyborców, w tem 175 

właścicieli ziemskich (10 z nich należy do o- 
.bydwt kategoryi), z posiadłośc.ą 16,1138 dzies. 
(64 pełn. cenzus.) oraz 35 właścicieli nierucho
mości, oszacowanych na ioo,o68-b. (13 pełn. 
cenzus.). Ogóiem kurvi rosyjskiej I-go zjazdu 
wyborczego przysługuje prawo wyboru 77 peł
nomocników na zebranie wyborcze.

Kurya rosyjska Il-go zjazdu wyborczego 
liczy 465 wyborców, w tej liczbie 438 ziemian 
z  obszarem 14,773 dz. 159 pełn. cenzus.) oraz 31 
właścicieli nieruchomości (4 z n;c.h nale
ży do obu kategoryi; oszacowanych na 
4uj993  rh. (5 cenzus.). Ogółem kuryi powyż
szej przysługuje prawo wyboru 64 pełnomocni
ków na zebranie wyborcze

W obec tego na zebraniu wyborczem ku
rya rosyjska może liczyć 211 wyoorców, re
prezentujących obszar 389,561 dzies. oraz

■9

nRruchomości, oszacowanych na sumę 278,342 
rubli.

Towarzystw przemy&iowo-handlowych, po- 
siadaiących cenzus wyborczy w powiecie owru- 
ckim niema.

Ponieważ kurya polska zebrania wybor
czego w pow owruckim reprezentowana jest 
przez 1 radnego, rosyjska zaś przez 20, na je
dnego polaka przypaaa obszar 36,523dz.ies. —  
rosyanina— 19,478 dzies. ,

Gerbel o kampanii
p r Z f c O W / t n i r c ż e j .

Jak wiadomo naczelnik głównego zarządu 
do spraw gospodarki miejscowej ochmistrz Ger
bel dwukrotnie zjeżdżał do Kijowa w celu zor
ganizowania na miejscu sprawy wprowadzania 
:w życ.e nowych ziemstw.

W rozmowie z korespondentem „Rusk. 
Słowa" p. Geroel taką opinię o kampanii przed
wyborczej do ziemstw wyraził.

„Mogę zaznaczyć przedewszystkiem— mó
wił p. Gerbel— że nie obserwowano obojętności 
ludności wobec wyborów, czego się spodziewa
no. Owszem jest rzeczą niewątpliwą, że miej
scowi mieszkańcy traktują wybory z niez.wy- 
kłem zainteresowaniem; dotyczy to wszystkicn 
kuryi, jakkolwiek zaznacza su; usilna agitacya 
tylko rosyjskiej kuryi, a mianowicie nacyona- 
listów.

Praca opoz.ycyl w obecnym czasie jest 
prawie nieznaczna, ale są powody do przy
puszczeń, że opoz.ycya wystąpi przed samymi 
wyborami. Ja rnyślę, że wyjdą z urn i kandy
daci naeyonalistów, i kandydaci opozycyi.

„Pulskn kurya także- jest bezczynna „ak 
się zdaje. Jednakże z zupełnie pewnych źródeł 
wiem, że wyborcy polacy zdecydowali stanow
czo me stracić ani jednego z przeznaczonych 
dia nich w ziemstwie mitjsc. Zrobią oni to w 
■len sposób: na naradach prywatnych polacy 
wyborcy wyznaczą pjożądanych kandydatów, a 
następnie wyszlą ich wprost na wybory. W sku
tek tego obrani przez nich kandydaci zostaną 
radnymi właściwie bez procedury wyborczej*.

Zaznacza przytem p. Gerbel, że stosunko
wo mniejsze zainteresowanie daje się zauważyć 
w kuryi włościańskiej, największe natomiast pa
nuje wśród obywateli niemcOw i czechów.

Burza w Kijowie.
)ak już donosiliśmy, onegdaj podczas burzy 

piorun uderzył w  kopułę soboru M ikoiajowskiego 
na Peczersku. Okazało sic, że. w yrządził znaczne 
szkody. Z e  strony północnej dzwonnicy zerw ał b la 
chę z pozłotą, przyczem  połow a kopuły została 
zburzona. Piorun był kulisty, a po zderzeniu się 
z kopułą rozdzielił się nr dwoje. Część ześlizgnęła 
się na drugie piętro, obłam ała gzem s i spadi a na 
obraz arCuanioła Michała Obraz spadł na podłogę 
i rozbił się. Druga część iskry piorunowej poszła 
po stronie południowa-zachodniei dzwonnicy i ude 
rzyła w  gzems 1 zw alaiąc go. W  ścianie dzw onni
cy wskutek uderzeniu utworzyło się w yżłobienie 
długości 1 sąż. i głębokości V ł  sąż. W  wyżłobieniu 
tem w idać pęknięcie ściany. Straty dotychczas nie 
zostały określone.

Drugi w ypadek uderzenia pioruna miał m iej
sce przy ul. W łodzim ierskiej w domu Kurdium owa. 
Zapaliła się tain wozownia. Pożar sdum iła łybedz- 
kt straż ogniowa.

U lew a, która spadła po burzy, zatopili znacz
ną ileść suteren w  różnych dzielnicach miasta. Na 
rogu Kreszćzatykii i Ul. \leksandrow skiej N? 9  u- 
tw irzył się olbrzym i potok, a obok w yrw a, głębo
kości 5— 6 arszynów. W oda rzuciła sie do otworu 
popłynęła wzdłuż rury kanalizacyjnej i pi-zedostała 
się do suteren d. Nś 1 i za cię ła  zalew ać m ieszćzą- 
:ce! się tam składy. W  ciągu kilku minut woda w  s u 
terenach podniosła się do ąYa ar,z. P oruędzy mny- 
nł woda zalała skład apteki M. KraińSKtej, w  któ
rym  przechow y wano dużo w artościow ych towarów, 
uległy  one zupem rm u zepsuciu. Dla w ypom pow y- 

'wania w ody przysłało pom py T -w o kanalizacyjne. 
:Z#topienie suteren w yrządziło następujące straty 
w łaścicielow i domu Rabińow iczow : na 5,000 rb 
Ml Krainśkiej— ną 7 tys. Na szczęście podczas za le
wu, lud z me było w  suterenach z powodu święta. 
W iele  suteren zalanych zostało nai rynki Halickim 
Miała tam miejsce praw dziw a powódź —  Cały p.ac 
j y ł  zalany, ruch tram wajowy, kołow y i pieszy prze
rw any praw ie na cała godzinę.

Duże szkody, ulewa wy-2 ądziła tów nież na 
i adole, Kureniów ce i Priorce. Zntszc ona została 
znaczna ilość w arzyw , ow oców  i flanców. P rzy  ul. 
Riryłow skiej, Cygańskim  zaułka, M iędzygórskiej 
:i Konstantynowskiej po tw oizyły  się głębokie w y 
rw y W iele  mieszkań w  suterenach zalanych.

Pomorze kaszobskio.
Zeszyt monograficzny „ Z ie m i1**'.

Przód paru miesiącami zwracałem już uwa 
gę naszego ogóku kresowego na wydawnictwo 
tygodniowe polskiego Towarzystwa krajoznąw- 
ez.ego— „Ziem ia", które na rzetelną uwag'ę z 
naszej strony zasługuje, szerząc wiadomości
0 kraju naszym ojczystym i budząc zamiłowa
nie ku badaniom krajoznawczym tak bardzo 
u nas zaniedbanym.

Tygodnik „Ziemia", istniejący dopiero 
rok drugi, rozwija się coraz pomyślniej i su
miennie spełnia obietnicę prospektową, obej
mując —  „możliwie szeroko pojęty całokształt 
zjawisk wchodzących w zakres krajoznawstwa, 
interesując s:ę równie fizyografią kraju, która 
jest podłożem jogo duchowej kultury, jak i tem 
wszystkiem, co człowiek żywy, co pokolenia 
ubiegłe z pracy rąk swoich w trudzie myśli
1 woli wysiłku pozostawiły...*

Obecnie mamy do zanotowania nowy, 
na szczere uznanie zasługujący, wysiłek redak- 
eyi w powyższym kierunku. Leży przed nami 
duży do 40 stron liczący zeszyt monograficz
ny „Ziemi", poświęcony specyalnie Pomorzu 
Kaszubskiemu.

Oto treść zeszytu dająca niejakie pojęcie 
o bogactwie jego zawartoścń

Zeszyt rozpoczyna próbka mowy i poezyi 
Iłhszubskiej pióra W ós’a Budzycza. Następnie 
redaktor poświęconego sprawom kaszubskim 
„Gryfa" dr. A. Majkowski, bojownik o zacho
wanie odrębności kaszubsko-polskiej odradza
jącego się ludu, walczącego ud lat tylu z na 
wałą germańską o pos*adanie brzegu, gdzie 
muwa potska dociera do fal Bałtyku, daje rze
czowy i zajmujący rys historyczny kwestyi ka-

*) „Ziem ia" tygodnik ilustrowany krajoznawczy. 
W arszaw a, A leje  jerozolim skie 29 — 1. Rocznie 
z przesyłką 6 rb. 50 k o p , półrocznie 3 rb. 30 ktop., 
kwartaińłe 1 rb. 65 kop.

Cena zeszytu o kaszubach —  50 kop.

szubskii j od czasów Chrobrego, który bił słupy 
żelazne ną rubieżach swe go państwa, aż po 
dzień dzisiejszy.

Ryś fizyograficzny („źnemia Kaszubów") 
kreśli znany geograf Antoni Sujkowski, rysu- 
■ąc genezę geologiczną krajoiiraz.u jeziornego 
oraz wybrzeży pomorskich, powstających pud 
wpływem działalności wód morskich i lądo
wych.

Dr. W. Kętrzyński (dyrektor Ossolineum 
ze Lwowa) zabiera glos w piacy „Nieco o 
Kaszubach ze stańoi. iska historycznego" zdając 
sprawę z najnowszych poglądów historyków 
ha odrębność kaszubską wśród plemion sio 
wiańskich.

Sekretarz redakcyi St Thugutt kreśli bar- 
wnem piórem swe osobiste wrażenia z wyciecz
ki, odbytej przed miesiącem na Kaszuby, ma
luje w jaskrawych bai wach objawy budzącego 
się ducha polskiego, zrywającego pęta ki. pu- 
jącej go niemczyzny.

Prof. uniwersytetu Jagiellońskiego Kazi
mierz Nitsch wykazuje osobliwości językowe 
„narzecza" kaszubskiego.

P. Bakowski zaś podaj" szczegółowy v'y 
kaz rozpowszechnienia inowy kaszubskiej r.a 2 
starann.e opracowanych mapach.

Dr. Szpandowski —  rozwija przed czy
telnikiem „Ustrój społeczno-ekonomiczny Ponio 
r*.a“ i stosunek jego do sprawy narodowej 
kaszubów.

Zesz.yt "kończy dwa piękne artykuły: —  
„Brzeg morza" przez Beriiarda Chrzanowskie
go i „Gdańsk i Sopoty a przyszłość Kaszub" 
przez L. W . oraz szczegółowa „Bibliografia 
prac o kaszubach", ułożona przez Edmunda 
Kołodziejczyka.

Ziemia kaszubska i jej mieszkańcy' dla 
większości naszego kresowego ogółu stanowią 
dźwięk pusty, nic ani serca, ani duszy nie 
mówiący.

A  jednak, jak słusznie mówi dr. Aleksan
der Majkowski („Kwestya kaszubska"):— „Spra
wa 1 aszubska w d dejach Polski odgrywała 
ważną rolę od czasów, kiedy Cnrobry bił slupy

.żelazne na rubieżach swego państwa i aż dc 
dni naszych znaczenie jej nie zmalało, raczej 
spotęgowało się. Nieiozstrzygnięcie kwestyi ka
szubskiej (...zwanej ongi kwestyą pomorską)' 
stało się jtdną z przyczyn upadku Rzeczypo
spolitej, a przyszłość narodu naszego w wdel- 
Liej mierze od niej ząleży".

Do dnia dzisiejszego ten cichy, szary 
brzeg Bałtyku prawie bez wiosny, o krasnem, 
późnem lecie i słonecznej późnej jesieni był
i jest cały nasz. „Byliśmy tu, pisze Bernard
Chrzanow-ski („Brzeg morza"), zawsze i jesteś- 
■tny dziś jeszcze w tych wsiach nadmorskich,
■oizemy pługiem, jak na równinach mazowiec
kich i zapuszczamy sieci, jak na jeziorach wiel
kopolskich.

„Tylko lud, choć niby naszą mową po
zdrawia i „Ojcze Nasz" w kościołach tak sa
mo, iak u nas giośnot odmawia, jak gdyby 
odmienny, jeżeli nie rysami twarzy to w yra
zem oczu, trochę ponury, jak gdyby podejrzli
wy... Może to dawny poniorzanin, inniej on 
ma tradycyi o sławie swej ojczyzny pomorskiej 
niz my, a więcej w życiu jego nagromadziło 
się przez wieki uci.sku, niż u nas... Gdy się go 
mową polską .chwyci, taje jednak; poznając
swego, szczerze się zwierza, czy pod Koceni,
czy w Ostrowiu, ze wspólnych nam uczuć; żali 
się na landrata, że zakazuje chaty budować, 
źę dokucza za czytanie pism polskich, na księ
dza,' że uczy dzieci pacierza w obcej mowie, 
lub ciesząc się, odsyła do nię^O, ho ksiądz lubi 
rozmawiać z „panami z Polski"; a szczyci się 
wszędzie, nawet rybak z Jjastar.pi, chłopem
Drzymałą z kresów wielkopolskich, jako 
swym!..."

Czy ina to w szystką odda.iem być na za
trącenie'’... Czy nasza myśl twórcza i nasza
dłoń pomocna nie mają obowiązku skierować 
^lę ku temu skrawkowi wybrzeża, o którym 
słusznie mamy prawo powiedzieć: —  „wszystko 
to przecież nasz lud, włościanie i rybacy, i 
nasza ziemia, drzewa, zboża, sibla, piaski i 
morze?!.."

A  i szmal to ziemi nie byle jaki i ovke-

'go ludu kaszubskiego gromada 140,000 głów 
-wynosi.

Zamieszkują oni powiaty: gdański, wej- 
;herowski, pucki, kaHuski, kośkierski i część po
wiatów. człuchowskiego i chojnickiego w Pru
sach Zachudnich oraz cząstkę dwóch powiatów 
bytomskiego i lęborskiego w Pruskiej Pome- 
raini.

Rozwój ekonomiczny i duchowy kaszu
bów wzmógł się w ostatnich latach znakomicie, 
a o istocie tego ruchu młodokaszubskiego tak 
mówi w poniienionym zeszycie „Ziemi" reda
ktor „Gryfa* dr. Majkowski:

„Opierając się za przykładem Ceynowy 
na pierwiastkach rodżinnycli kaszubskich, zwo-; 
lennicy tego ruchu nie Idą śladami Ceynowy o 
ile te odbiegają od wspólnej drogi z narodem 
polskim. Przeciwnie uznają się za szczep jeden 
z wielu wielkiego narodu polskiego, uznają 
Wspólność kulturalną i polityczną z Polską 
■Widzą atoli jedyne ocalenie kresów pomorskich 
.w sdnem akcentowaniu właściwości szczepo
wych, nie zaś w ignorowaniu ich. Niebezpie
czny szkopól dla wspólnej drogi z narodem 
polskim, wynikający z uznania przez naukę ję
zyka kaszubskiego za' język odrębny od polskie
go, mlodokoszubi usunęli odrazu z drogi, sta 
.wiająe sprawę wspólności z Polską na gruncie 
tradycyi historycznej i wspólności kościelnej, 
.7. sprawami językowemi^ nadając znaczenie 
kwestyi czysto teorctyćzno-nąukowej"...

I ta ziemia i ten lud i jego narodowe 
dążenia oczywiście same się ostać nie inogą

„Oglądając się za mecenasem, w którego 
piersi mogłaby znaleść skuteczny oddźwięk 
myśl latowaniu ginących Kaszub— czytamy w 
artykule j>. L. W . na innym miriscu'powyższe
go wydawnictwa —zwrócić się należy przede- 
wszyśtkietn do pizedStawićieli tych pokoleń ro
dów magnackich, których autenaći przez cale 
wieki najwyższe urzędy w Rzeczypospolitej 
dzierżyli, z zapytanićm, czy rzeczywiście nie 
stać dzisiejszych panów polskich na wzniesie
ni" wspólnemi siłańii nad' morzem polskietn dla 
ojczyzny wspańialej latarni? Czyliż naprawdę 

4ue spadnie ani okruszyna z Dogatego stołu na

ogarnięcie nędzy kaszubskiej? Zecnciejci" prze
cież przypomnieć sobie, że właśnie te ginące 
dzisiaj Kaszuby są gniazdem rodzinnem owego 
głośnego z czasów saskich wojewody chełmiń- 
.skiego Jakóba Zygmunta Rybińskiego, ożenio- 
m go i-mó volo z Lubomirską, secuudo z Ra 
dziwiilówną, którego to wnuczki, ostatnie lato
rośle Czartoryskich na Karcu olbrzymie boga
ctwa po ojcu i dziadzie wniosły w domy Poto 
ckicli, Sanguszków i Zamojski :h. W ięc za wzo
rem hrabiego Józefa p otockiego, który nieda
wno temu w owych dobrach pięknym upomin
kiem uczcił pamięć przodka Józefa Czartory
skiego, pójdźcie wszycy potomkowr tego w iel
kiego patryoty śladem jego. Dajcie rodzinnem u 

jgniazdu jego żony, tym zapomnianym dzisiaj 
jkaszubom oświatę i przemysł polski. Przypo
mnijcie sobie zacne rodziny: DonimirsLdcn, W y 
bickich, Łąckich Prądżyńskich, Lipińskich, Pie
chowskich, Kiedrowskich, W yezechowskicb,Poł
czyńskich i wielu innych, że kolebką rodn wa 
szego są Kaszuby. I wy wszysry spokrewnieni 
po kądzieli z Wejherami, Raoziwiłłami z Olyk: 
Sobieskimi i Wisznibwii-ckńni, odświeżcie awoję 
tradycyę, która wain powie, że v'asi przezaćni 
antenaci tu, na Kaszubach nietylko kiedyś dzia
łali i donośne starostwa dzierżyli, ale także 
przez kilka wieków posiadali olbrzymie dobra 
rucewskie, śniechowskie i Kolebki. Powiedzcie 
sobie, że to bracia nasi, pozbawieni rodziń- 
:nej strawy duchowej, giną w moizu ge-mani- 
'zacyi. W ięc dalejże do pracy zbiorowej’ dopó
ki czas abj' nie spadł na was ciężki zarzut, 
żeście przez zariiedoanie na zaicszc zaprsepc - 
■dciii morze po1 sicie...u

Daj Boże, aby to wezwanie znalazło sze
roki oddźwięk w tych słeracfi, ‘ gdzie dobra 
wola w pai ze idzie z niożnośc.ą, gdzie tylko 
chęć, ze szczerych uczuć patryotycznyeh ply- 

jpąca, dr-cyduje o sile i napięciu ofiarnego 
'czynu.

Ed P



D Z t E. Hł- N I & O W S 
LT” 1

K  I

W końcu b. M. roz-
v  y

pocznie się pod tym ty
tułem w „Dzienniku 
druk większej nowe
li znakomitego  
w ie ś^iopisar za na

szego

autora „Żywota i czy
nów Podfilipskiego“, 
„Sprawy Doł„Sy
na marnotrawne

< <

K R  O M t K A .

k a l e  i d u  i j k .
D iiż i|  ( >7) B azylego W ielk i. 1?. W . D. k .

J 411 o 15 (281 W ita i Modesta M. m.

WscJbtd I ońia •  f oCi .  3 a* 52.
Z*£bft<i i t t .  cs *  ąodz. 8 o  13.
Dt ugnie dnia godr. jo >■. 21

■ u tn rta p ty f e  rłi* ter^ c / H f ,
14 (i27) c i e r e c a

Roku 1C60 - Stefan Czarniecki i - Paweł- 
Sapieha znoszą wojsk" n:\ shicwskir, dowodzo 
ne przez Chowańskieg- p ni Lach >w icami.

— W sprawie teatru ludowego. Ubie
gający się o dzierżawę teatru ludowego na 
Troickitn rynku p Kolesniczenko z>ożjł guber
natorowi ofertę z propozycyu wydzierżawienia 
teatru za 14 tys. rb. Rada w swoim czasie 
postanowiła wydzierżawić teatr p. Sadowslie 
mli za 11 tys. lb. Gubernator polecd radzie 
miejskiej ponownie rozpattzeć tę spiawę.

—  Gfośna sprawa. W  dniu dzisiejszym 
w llunianiu rozpocznie się głośna spi-w a Pa- 
szutyusfuego, Sitleckiego, Torskiego i innych 
oskarżonych o zabójstwo domniemanego pro
wokatora Radolickiego.

Sprawa rozpatrywana będzie przy drzwiach 
zamkniętych.

— Powiększejp.e kanitałów. Ministerstwo 
przemysłu i handlu zezwoliło na powiększenie 
kapitału zakładowego Towarzystwa akcyjnego 
cukrowni Maryino-1 Iorodyszcze do 1 miliona 
rubli, podzielonego na 1,000 akcyi po 1,000 rb.

Kap'tału zaś zakładowego „Towarzystwa 
Nowo-Tawołżanskiej cukrowni Boitkinów" z 
1,800,000 rb. do 2,400.000 rb., za pomocą e- 
misyi 600 udziałów dodatkowych po 1,000 rb. 
każdy w ogólnij sumie óoo,ooo rb.'

—  Skasowanie pożyczek. Dotychczas u- 
r/ędnicy kolejowi otrzymywali w razie potrze
by zaliczki i pozyczki najachunek pensyi. Z a 
rządom kolejowym chodziło w danym razie 
głównie o to, aby urzędnicy nie dostawał, się 
w ręce lichwiarzy. Obecnie minister komunika- 
cyi skasował ten przywilej, motywując swe za
rządzenie tem, że w innych instytucyach rządo
wych zaliczki i pożyczki na rachunek pensyi 
nie są udzielane.

—  ureflutow anis śtojut«K6w. w narzą
dzie kolei Południowo-Zachodnich ' otrzymano 
wiadomość, iż w celu uregulowania wzajemnych 
stosunków pomiędzy kolejami rządowemi a przy- 
legającemi du nich prywatnemi kolejkami pod 
jazdowemi, ministerstwo komunikacja opraco 
wało główne podstawy przepisów, dotyczące 
zawieraniu przez powyższe koleje umów udno 
śnych.

—  Pomnik ŚW Olg* Roboty około bu
dowy poniuika św. Olgi na placu Michałowskim 
idą szybkiem tempem. Obecnie wykończane są 
trzy piedestały; na najwyższym środkowym sta
nie pbsąg św! Olgi, po bokach zaś na niższych 
cokólach startą: z prawej strony Cyryl i Metody, 
z lewej zaś św. Andrzej. W ysokość pomnika 
św. Olgi wraz z cokołem będzie wynosiła oko
ło 15 łokci. Sama figura jest dwa razy więk
sza od naturalnego wzrostu człowieka. Odzież 
kniahim i wszelkie detale wykonane zostały ści
śle według opisu, pozostawionego przez Nesto
ra Latopisca. Pozostałe figury są nieco wyż
sze od normalnej wysokości człowieka. W szyst
kie te posągi połączone będą półokrągłą ławką, 
wskutek czego całość podobna będzie do pom
ników alei Zwycięstw w Thiergartenie berliń
skim. Posągi w glinie zostaną ukończone do 
d. 6 lipca, we wrześnitf zaś ustawione już zo 
staną figury cementowe.

Wczoraj oglądał roboty około budowy 
pomnika gem rał-gubernator ki jowski Trepów; 
dzisiaj zaś modelowane figury obejrzy specyał- 
na komisya z udziałem rzeczoznawców.

—  Budowa gmachów sądowych. W  tych 
dniach bawił w Kijowie delegowany z polece

nia mini.stia sp:auiedliwości wiccuyickAi dc 
paitamcntu sądowego Zajćew w celu obejrze- 
uia gmachu, w którym się obecnie mieści izba 
sądowa, sąd okręgowy i kancelarye sędziów 
śledczych. Przyjazd p. Zajcewa pozostaje w 
związku z projektowaną buduwą nowego gma
chu dla wymienionych instytucyi sądowych, 
gdyż obecne .lokale tych instytucyi, jak wiado 
mo, zupełnie nie odpowiadają swemu przezna
czeniu.

—  Sprawy brukowe. Gubernator kijow
ski zawiadomił, zarząd miejski, iż na zbiegu ul. 
Aleksandrowskiej i Bankowej z powodu ostat
nich deszczów utworzyła się olbrzymia wyrwa, 
uniemożliwiająca prawidłowy ruch po ulicy; 
Gubernator zażądał naprawienia bruku w tem 
miejscu.

— W sprawie oświetlenia elektrycz
nego. Ponieważ w r. 1912 upływa termin 
prawa wyłącznej eksploatacyi przedsiębiorstwa 
elektrycznego, zarząd miejski zawiadomił T-wo 
tramwajowe, iż zamierza skorzystać ze wszyst
kich punktów umowy między T-wem a mia
stem, umożliwiających mu otrzymywanie na 
przyszłość na najdogodniejszych warunkach 

.energii eleknycznej. W  tym celu miasto mo* 
i'4 wezwać innych koncesyonaryuszów, wykirt- 
pić przedsiębiorstwo na własność miasta lub 
też urządzić własną stacyę elektryczną.

Jednakowoż pozostaje jeszcze jedno w yj
ście; polega ono na przedłużeniu termi iu urno
wy. Wobec tego prezes komisyi do oświetla
nia miasta p. M; Bukowiński zwrócił się jed
nocześnie do T-wa z prośbą o zakomuniko
wanie mu ostatecznych warunków, na których 
zgodziłoby się1 0110 prolongować umowę.

Oso biste .
—  Wczoraj przyjechał do Kijowa i za

trzymał się w hotelu Europejskim byty ober- 
prokuiator Synodu A. Izwolskij.

—  W . P A P E K  W  O G RO D ZIE ZO O L O G IC Z 
•NYM. < >nf >- daj w  ogrodzie zoologicznym  T o w a rzy 
stwa miłośników przyrody pogryzły się w  klatce 
dwa wilki .StBjłjćy obok niejaki Popowskij usiłował 

■je rozpędzić, wtedy w ilczyca rzurila się do kraty i 
pokąsała Pnpowskiego, który nieostrożnie do kraty 
zanadto się zbiiźyt. „Pogotow ie11 opatrzyło poszko 
iłowanego.

ZD ERZEN IE. Na ul. W . W n ylk o w sk ie j 
tramwaj wpadł na w óz ciężarow y, przyczem  dysze' 
w ybił w  tramwaju kilka okien. Z osób nikt me u- 
citrpiał.

—  POTAJEM NY DOM SC H A D Z E K . Policya 
Mokonała rewizyi w  mieszkaniu M. Repeckiej przy 
Złatoustowskiej Ni 68 i £ w ykryta tam potajemyny 
dom schadzek.

Kepecką pociągnięto do odpowiedzialności.
—  K A T A S T R O F A  N A 'D N IE P R Z E . Oncgdaj 

na Dnieprze poniżej Yacht Klubu zderzyły się dwie 
łódki, przyczem  jedna z, nich przew róciła się i sie
dzący w  niej Szaraj, Samonienko oraz dwie siostry 

'Eufemia i Marya (nazwisko tycli ostatnich tym cza
sem  nie wyjaśnione) zaczęli tonąć. Marynarze ze 
stacyi ratunkowej przybyli z pomocą i wyciągnęli 
iSżaraja i Maryę, następąie zaś Samonenkę, który 
»jiiź był stracił przytomność. Eufenii nie zdołano 
odszukać. Ofiara katastrofy liczyła lat 17.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W czoraj zra- 
na w  „Hotelu Newskim" przy ul. Eunduklejovtskiej 
otruta się ar let-ia  M. B. „Pogotowie" odwiozło ją 
do szpitala.

W  niedzielę ze statku „Sław a" naprzeciwko 
przystani Dobrowolskiego rzucił się do Dniepru 
35 letni KoźlenKo Z w łok  jego dotychczas nie od- 
szukano.

KRONIKA POLSKA.
— Ze ?]ażd« dziennikarzy słowiańskich.

PodeżaS' cfziesiątego zjazdu dziennikarzy słowiań
skich w Bialogrodzie d. 27— 30 czerwca (10 —  
13 lipca) 191.1 r., na zasadzie uchwały central
nego komitetu Związku dziennikarzy słowiań
skich w Pradze czeskiej, otwarta będzie w Bia- 
Iłogrodzie pierwsza ogólnoslowiańsk. wystawa 
dzienników i innych słowiańskich wydawnictw 
peryodycznych ku uczczeniu dziesiątej rocznicy 
istnienia i działalności Związku dziennikarzy 
słowiańskich.

— Z T-wa naukowego warszawskiego
Na posiedzeriiu komisyi antropologicznej przy1 
wydziale II Towarzystwa naukowego warśzaw- 

tł-gó, odbytem w d. '14 maja r. b., p. K. Sto- 
łyhwo wygłosił referat p. X. „W  sprawie kształ
tów goryloidycznych i 01 angoidycznych", ilu
strowany tablicami i pokazem czaśzek. W  d y
sk usyi nad referatem brali udział pp. Ign, Ba
ranowski, E. Bogusławski, E. Majewski i refe
rent. Prócz tego p. Stołyhwo przedstawił zgro
madzone w r. b. przez p. Stanisława Sencewi- 
cza pomiary i obset wacye antropologiczne nad 
dziećmi w szkole Towarzystwa Kredytowego 
m. W arszawy przy ulicy Czerniakowskiej 
Ki 114 a.

—  Z gimnazyum im. S ta sz ica .  Gimnazyunt im. 
Staszica w  W arszaw ie ukończyli w  roku bieżącym:

A ppel Tadeusz, Bouffatt Stanisław fzo d .n a - 
ezeni“ m), C hałurczyński M ieczysław, Ejchler W i
told, Falkowski Paweł, Guirard Tadeusz, Kawecki 
Czesław , Knorr M ieczysław, K ulczycki Julian (/ 
odznacz.) Kunstetter W ładysław , Kuratow Jan, F.a 
uer Kazimierz, Leśniewski Stefan (z odznacz.I, My
szkowski Julian, Nowowiejski Edward, P felfer Bo
gusław , Radomvski Ada.n, Radomyski Tadeusz, Sm o
leński Karol, Srebrny Kazimierz (z odznacz.) Sie 
lerrnark Aleksander, Tenenbaum Stefan (z odznacz.)

K R O N IK  II £ K O N O iH IC Z K A .

-.cszłyui zginęło 27,708 dzicz., zasadzono powtórnie 
1,750 dzies.)

5. Poniżej podajemy dane biura W szeclirosyj 
skiego towarzys*wa cukrowników, dotyczące stanu 
plam acyi buraczanych w  poszczególnych okręgach 
.przemysłowych:

"Okręg południowo zachodni (gubernie kijów 
ską, podolska, wołyńska, b°są'rąbska, 'hersońska —  
fabryk 144) plan'aeyi w sfluiię dobrym 134,554 
dzies. (33,6:, i, w  stanie zadawalającym  185,530 
dzies. (46.4:,), w  złym  79,822 dzies ,2Ć ).

O kręg centralny (guperr.> kursk?, polfawska, 
'Charkowska, czernihowSrta ■ -  fabryk 71), zasiew ów  
w  stanic doorym 94,261 dzies. (45%r, w stanie za
daw alającym - 87,636 dzies. /“ i.Bfl, w  złym  27,608 
dzies, j  L3,2%).

O kręg wschodni (gubernie woroneska, orłow 
ska, tulsKa, tambowska— fabryk 15), zasiew ów  w  do
brym stanie 10,822 dzies. (3413 )̂, w 'stanie ziadawa- 
lającyi.1 15,051 dzies. (47,8^), vy z ł y m - 5,644 (17.9;,).

W  Królestw ie Połukiem (49 cukrowi.B — w  
stanie doorym 33,i8t dzies. ' 47'b4 w  stariio zadaw a
lającym 25,991 dzies. ( 3 6 , w  złym — 11,447 dzies 
111,2:,.).,

Ogółem  w  państwie (279 pow yższych cukro
wni i 1 w okręgu syrdaryjskim); w  stanie doorym 
znajduje się 272,818 dziesięcin (38,4^) w  stanie za
dawalającym  314,208 dzieś. ( 4 4 , w  złym — 124,521 
dzies. U 7,5U

Z E  S P O R  r u .

—  Z a siew y  buraczane w  d. 1 c z e r w c a .  Biuro 
wszechro*.yjskicgu Towarzystwa cukrowników o- 
trzymało następujące dane o stanie plantacyi bura
czanych: Podczas przyszłej kampanii będzie funk
cyonowało w państwie ogółem 280 cukrowni. O gól 
na przestrzeń plam acyi buraczanych w d. 1 cz< rvv- 
ca wynosiła 719,449 dzies., t. j. zmniejszyła się 
w  porów n ij z przypuszczalną przestrzenią zasie
wów według nanycli z d. 20 kwietnia 1719,059 dz.l 
o aro- dzies Czyli że w  porównaniu z rokietu 
ubiegłym  (611,173 dzies 1 przestrzeń plantacyi bu- 
taczanych zw iększyła s.ę o 108,276dzies. f 17,7 proc.).

Brak deszczu w  kwietniu i w  pierwszej po 
łow ię maja, chłody, a następnie obfite deszcze 
w  drugiej połowie maja, które często przechodziły 
w  ulew y z gradem, w yw arły  na wzrost i rozwój 
buraków w p ływ  nader niepomyślny, wskutek cze
go obrrny stan plantacyi jest znacznie gorszy, niż 
W tyi.. samym czasie p idezas roku ubiegłego. 
W skutek ulew  1 gradów najwięcej ucierpiały plan- 
tkcy<* .y guberniach wołyńskiej i podolskiej. W  ki 
jowskiej zaś, pomimi mniejszych ulew  i gradów 
w  wielu miejscach pAntacye zostały zniszczone, 
przez szkodniki. W  okręgu wschodnim płaniaćye 
buraczane ucierpiały wskutek m rozów w  maju. 
Z  Królestwa donoszr o uszkodzeniu yląntacyi 
wskutek zimna i chłodnych deszczów, które w strzy
m ały wzrost buraków

O prócz tego, wskutek nadmiaru wilgoci, plan- 
tacye bardzo zarosły, co spowodowało zriączn: za 
potrzebowanie rąk roboczych i podniesienie cen 
na robociznę.

O gólny stan plantacyi buraczanych, iak to 
już zaznaczyliśm y jest gorszy niż v roku zeszłym , 

manowicie w  stanie dobrym znajduje się obecnie 
272,81 J dziesięcin, czyli 38,4',,' (w roku zeszłym 
33B384 dzies., czyli 54,5'Sl; w  stanie zadawalającym  
314,208 dzies, czyli 44,i'Ji (w  roku zeszłym  209157 
dzies., czyli 34,5^); w  stanie niezadawaląjąi yin 
i t  ,521 dżies., czyli 17,5);, gdy w  roku UDicgłym 
tylko 66,843 dzies., co stanov. iło n;,'.

• Zginęło 'zupełnie 51,180 dzies. buraków, *. 
.których zasadzono powtórnie 45,278 dzies. (w  roiru

Wyścigi ldusakóio.
Dzień Y-ty, Niedziela, 12 czerw ca.

Dzień podobny do wielu poprzednich: rlżysty, 
1 chłodny. Publiczności —  dość dużo. T or ciężki. 
Na jioezątku w yścigów  tor po ulewie stanowił je 
dną kałużę.

B ieg I-szy —  II grupy — 350 rb. - 
i)  „Saflor* —  P. Markowa —  2 in. 42 s., 
dysz" — E. Anionowej —  2 m 42̂  s., 3) 
ka“ — A. Kohena i bez miejsca: „Ironia" 
sarew rj.

Bieg II gi - I grupy —  550 rb.
1) „Tuja" — I’. Markowa — 1 m. 53'/f s ,  2)

-  i^z w. 
2) „Łan- 
.Czeczot-
-  W . Pi-

-  1 w. 
Kratko- 
W ycownernieim yj" —  A . Kohena —  1 m. 547 s. 

fana „Emi" *1 E. Anionowej.
Bieg III-ci - X  grupy —  200 rb. — tY , w. 

1) ,B o rb a “ —  ). K inga — 2 m. 46 s., 2)BM u!at“ — 
Iż. Charłam owa —  2 m. 50 s„ 3) „Podarok" —  W . 

-Czokołowa. Bez miejsca: „Gudaur" — E Semen 
ktewicz, W ycofana „Sarna" K. A łferow a.

B ieg lY -ty  — IX grupy - 250 rb. —  D p  w. 
1) „Bereza" P. Markowa —  2 m. 43 s., 2) „Z a
gadka" —  S  K aprełow a —  2 m. 43 s. —  o teb, 
„Kreczet" E. Antenowej zagalopow ał. W ycofany 

;„Maur“ —  S Jlorwica.
Jłieg V-ty —  VI grupy —  400 rb. — 3 w. 

1) „Zw ieroboj" —  M. i G. Łusznikow ów  —  5 min. 
28* s„ 2) „Sław a" —  D. M agałowa —  5 m. 30:i s., 
3, „Pilja" —  M. K aczałow a. W ycofan y „Ghlop
1 nie było" — M. Taranow a-Biełozerow a.

Bieg VI ty —  VII grupy — 350 rb. — 11j-> w 
1) „Gzeczotka" —  A. Koheua —  2 lr 39 s., 21 „Za 
p 'atny“ —  S. P etryczenko--o pół długości, 3) „Mae 
Mahoń" —  W . Pisarewej. B ez miejsca: „Lornetka" 
-j „Lest’" — M. i M! Szczekinów  W ycofany „Indie 
jec" —  R. Hofmana.

Bieg V łł- ny — IV grupy -- 500 rb. —i 1 2 w. 
1) , Ź gu czyj"— T. iło rw ica — 2 m. 317 s., 2) „Skif"
I). M agałowa —  2 m. 317 s., 3) „Zanoś" —  M. i M. 
szczekinów  —  2 m. 33" s.

Bieg VIII-my —  TI grupy — 6oo rb. —  D r y -.
1) „Jedinstwiennyj" •— W . Pisarewej —  2 m. 32’ s ,
2) „Chołodnyi" —  M. Taranow a-B iełozorow a— 2 ra. 
3.32 y-i 3) „Karauł" —  A. Kohena. Bez miejjscaJ 
„Chrabryj Hajdamak" —  M. Sapunowa.

B ieg IX-ty —  III grupy - 250 rb. — 1 w. 
i) „Gieorginka" — P. M arkow a.-- 1 m. 48* s., 2)
„RiiDe)" —  M. . A Szczekinów  — 1 111. 51 s., 3)
„M łoaość" —  A . Korolew a. Bez miejsca: „Pula"—  
M. W ., „Iźyca" —  M. W achraniejew a i „Radostnyj 
pociełuj" —  W . Pisarewej.

Bieg X-ty —  Handicap. — 300 rb. —  t'j2 w.
i) „Gula" — P. Kondratjewej —  (8 sążni for) —
2 m. 41 s., 2) „Litoj" —  f. Aksonowa —  (12 sążni 
for) —  2 ni. 435 s., 3) Śorw aniec" • - A . Kohena --  
(24 sążnie fo r )—  2 m- 44* s. Bez.m Djsca: „K ura"— 
W . Pisarewej, „Gudaur" —  E. Sem enkiewicza 
„W ołczok" —  M. K aczałow a i „Zagadka" —  S. K a
prełowa.

Mastępne w yścigi w e czwartek, 16 czerw ca.

{Od korespondentów własnych i Ag. Pctersb.)

D>wlsya ministrów.
Wiedeń (AP). Cesarz przyjął dymisyę mi

nistra handlu Weisskirchnera, ofiarowawszy mu 
order Korony Żelaznej I-go stopnia, oraz mini
stra kolei Głąbińsl.iego, mianując go radcą taj
nym. Zarząd ministerstwem handlu powierzony 
zostat Mattajowi, ministerstwem kolei--Rellowi.

Wiedeń (AP). Prezydent ministrów austrya- 
ckich Bienefth podał się do dymisyi.

Grand-prix.
PeryŻ (AP). Na wyścigach w Longchamps 

grand-prix w kwocie 300 tys. fr. wygrał „As 
d’Atout“.

W sprawie nowugo gabinetu.
Paryż (AP); Na zasadzie układów Fallie- 

rćs'a 7. Mońlsćin, Dubost’eiń i Brisson’em, 
wskazują na Cailłauxa jako na przyszłego pre
miera, któremu prawdopodobnie w dniu dzisiej
szym polecą utworzenie gabinetu.

Przypuszczają, że Caillaux zgodzi się u* 
tworzyć gabinet pod warunkiem poparcia partyi 
republikańskiej.

Przy puszczają, iż Delcasse obejmie tekę 
ministra inahynarki, a Pams —  ministra rol
nictwa.

Kandydatem na Wnfstra sprawiedliwości 
jest Cruppy, a na ministra spraw zagranicz
nych De Selve. Tekę ministra spraw wew
nętrznych obejmie Caillaux. *5

Pafyżj) AP). Fallieres zaproponował Caił- 
laux’owi utworzenie nowego gabinetu. Cail- 
laux zażądał jednego dnia do namysłu.

Paryż (AL’). Sądzą tutaj, iż Delcassć, 
Pams i Messimy zachowają portfele ministeryal- 
ne. Ministrem sprawiedliwości zostanie prawdo
podobnie Crupj >i, spraw zagranicznych— Bour- 
gois, Poincare lnb de Selve, wojny— Etiemie.

Na Bałkanach
Cetynia (AP). Albańczycy przesłali amba

sadorowi tureckiemu obszerną ojpowiedź, uło
żoną przez Izmaela-Kemala.

W odpowiedzi tej domagają się oni gwa- 
rancyi mocarstw, żądają pieniędzy na napra
wienie dróg zniszczonych w ęzasie powstania, 
protestują przeciwko rfiMtoJenL, żądają aby 
albańczycy odbywali służbę wojskową w kraju, 
aby zrównano język albański z tureckjm w ad- 
.raiilstracyi i w sądownictwie. Urzędnicy po- 
winni być albańcżykami, lub powinni znać ję 
zyk albański; wyższe urzędy inspektorów, wpro
wadzenia którymh domagają się albłtiicżycy, po
winny być obejmowane jedynie pizez tych o 
statnieb.

Następnie albańczycy żądają ekonomicznie 
niezależnego samórządu miejskiego z prawem 
rozrządzania koncesyami oraz niezależności 
szkół.

Dochody z komór celnych w portach ai 
bańskich powinny być użyte na potrzeby al- 

„bańczyków.

Cetynia (AP). M in ister sp raw  za g ra n icz
nych Tomanowicz wyjechał na długotrwały 
urlop.

Konstantyn opel (AP). Wczoraj o godz. 
po południu przybył sułtan. Na spotkanie suł
tana wyjechali do Dardanellów książęta, sena
torowie oraz posłowie. Domy upiększono flaga
mi. Na wieczór przygotowano świetne ognie 
sztuczne oraz pochód z pochodniami.

Z Maroka.
Paryż (AP). „Tem ps“ pisze: „Rząd hisz

pański posiada w Maroku 50,000 wojska i 
może z łatwością ponieść wydatek w kwocie 
30— 40 milionów.

Dlatego nie należy przypuszczać, że Hisz
pania powstrzyma się od dalszych kroków w 
drodze, którą obrała zająwszy Elkazar

Spekulacye „Now. W rem/-
Petersburg (Wt.). „Grażdanin" twierdzi, 

że w budowie okrętów dzieje się coś tajemni
czego Gazeta wykazuje, że „Now. W r.“ agi
tuje pizeciwko angielskiej firmie, popierając in
ną fiimę zagraniczną, która za pomocą „Now, 
W r.“ usuwa współzawodników.

Z lotnictwa-
Ryga (AP). Utoczkin dokonał 7 wzlotów 

w tej liczbie 5 7. pasażerem.
MUnden (Ilannower) (AP). Zmuszony przez 

silną burzę.pilot sterowca „P. 5 ' otworzył kla
pę bezpieczeństwa. W  opróżnionej raptownie 
powłoce balonu nastąpił wybuch. Siedrc osób 
odniosło poparzenia; dwie z nich poważne 
Gondola oraz motor zostały trochę uszkodzone 

IliStfc (AP). Aerostat, który w sobotę 
wzniósł się w Paryżu, w niedzielę spadł do 
morza Niemieckiego. Uratowanie dwóch znaj
dujących się na aerostocie lotników wskutek 
burzy okazało się niemożliwem.

Kopenhaga (AP). Aerostat wraz z dwoma 
pasażerami, który wzniósł się w Paryżu, w so
botę o godzinie 7 wieczór, szczęśliwie wylądo
wał w Nibe w Jutiandyi

Miinaen (Ilannower) (AP). Sterowiec („P. 
5" podczas naprawiania motoru zapalił się i 
spłonął. Z  ludźmi wypadków nie było.

Pożar.
Równe (AP). W e wci Jeziorach pow. rór 

wieńskiego spaliło się 142 zagród, zboże 
bydło.

Różne.
M oskwa (AP). Chan chiwińsfi wyiechał 

do Piatygorska.
Rieżyca (AP). Trzybył profesor uniwersy 

tetu w Liverpool Pers dla obznajniienia się 
z  gospodarką futorową włościan.

Turyn (AP). Zmarła księżniczka Klotylda.
Petersburg (Wł.). „Riecz" ostro zaprze

cza wymysłowi „Rossiji" o zagranicznej agita- 
cyi kadetów.

Petersburg (Wł.). Odebrał sobie życie 
ducent wydziału akademii medycznej Lewm.

Tokio (AP). Stopniowo nadchodzą wiado
mości o spustoszeniach, wyrządzonych przez 
huragan. Ucierpiały prawie wszystkie większe 
miasta. Wiele wsi zostało zatopionych. Uległo 
zniszczeniu wiele ogrodów i plantacyi. Zginęło 
przeszło 500 osób. Burza o tym czasie w Ja
ponii jest zjawiskiem niebywalem.

Tokio (AP). Dziesięciu koreańczyków, os
karżonych o sprzysiężenie, skazano na wysłanie 
na rok z Seulu z obov.iązkowera miejscem za
mieszkania na jednej ze wskazanych przez rząd 
wysp. Przywódca sprzysieżonych, An, jest 
bratem zabójcy księcia Ito.

Paryż (AP) W  Paryżu, Marsylii : Nan
cy odbyły się liczne mityngi, organ.zoA'ane 
przez studentów w celu zaprotestowania prze
ciwko oskarżeniom przez niemiecką gazetę 

Strassburger Post“ młodzieży francuskiej o 
brak wszelkiej moralności.

Waszyngton (AP). W ywóz ze Stanów 
Zjednoczonych w ciągu 11 miesięcy do dnia 
1 czerwca 1911 roku wyniósł i,573V2 milio
nów dolarów, o 146 milionów dolarów więcej, 
niż w roku ubiegłym.

Amsterdam (AP). Syndykaty związków 
robotników portowych postanowiły poprzeć 
marynarzy przez ogłoszenie strajku powszech
nego. W  dniu wczorajszym strajk objął pięć 
najwiekszyah towarzystw właścicieli okrętów.

Astrichań (AP). W  uroczysku Dżeszan- 
kulu, w narynskiej części stepu Kirgiskiego, 
zmarły trzy osoby z. oznakami dżumy.

ISChl (AP). Arcyksiężna Marya-Walerya 
powiła córkę.

Sofia (AP). W  medzielę w ogrodzie miej
skim w Ty-nowie urządzoną została zabawa 
ludowa w obecności cara Ferdynanda, który 
spędził przeszło dwie godziny na rozmowie' 
z posłami.

Petersburg (AP). Powrócił z zagranicy 
Wielki Książę Sergiusz Michałowicz.

Ischl (AP). Nowonarodzona arcyksiężnicz- 
ka zmarła wczoraj po południu wskutek rapto
wnego . osłabienia działalności serca.

Tryest łAP). Na parowcó austyackim 
Oceania" zachorowała i zmarła na cholerę 

azyatycką podczas przejazdu z Neapolu do 
Tryestu pasażerka Zofia Brenr.er.

Krasnojarsk (AP). Onegdaj w więzieniu 
dwaj więźniowie zab’’li na korytarzu dozorcę 
oraz zranili w podwórzu więziennym drugiego, 
przedostali się przez płot i zaczęli uciekać na 
oczekującym ich wozie. Jednego ze zbiegów 
szyldwach zastrzelił, drugi zaś zdążył zbiedz.

Amsterdam (AP). Liczba strajkujących ro
botników portowych wynosi 2,000. Większość 
towarzystw przerwała zajęcia.

HHsingforS (AP). Parowiec, na którym 
powracało do Stokholmu 364 turystów szwedz
kich, którzy odwiedzili 1 Ielsingfors, osiadł na 
mieliźnie w pobliżu stacjo pilotów Łom, na po
łudniowym brzegu Finlandjń. Pasażerowie zo
stali uratowani.

S t e l d a

Dnia 13 czerw ca 1911,

4c/0 Renta Państwowa, 
p/1%  .Listy zitSł. Kijowa!:. B. Ziem 
4I/i%  Listy tast. Pobaw . 8. Ziem , . .
5% P ożytzk . preitt, 1864 r ....................
5Vt r „ r .......................
5°/aCbi. prert. S ila c h . Banku. . .
Akć.jre Petcrsbursk. MRdzynar. Kom erc.

„ Pctersb. Dysjtont.-Pożyćzk. . .
„ Rusyjśk. j -  HartUi- Zew
„ T-w a pdlewni Stali „Sorm owo*
„ B rrńsk. _F*ł*. S ż y n ....................

. „ Pąk W sch. kol. i e l ..................
„ Pat 1 l o w s k ' ................................
„ LakiĄsk T  W i Nafto w. . . .

- „ KąjowskiegOjBanku Ziem skiego
1 „ Rios. T o  w kouajni złota . . .

„ i  K el ł abr m a ę zy r  . . . .
M. K. W 01. k o l..............................

.  Mosk. W ind«w. Ryb. kol. żel.
„ Mosk. Kazań, k o l e j ......................
„ Don. Jurjewsk. T ow . met. . .
„ „Hartman" . .

50/0 P ożyczka 1905 r .........................
5%  . 1906 r..........................
5°/c Św iadectw , w łościańskie 
5*/0 Pożyczita 1908 r ....................................... —

Usposobienie z waloram i państwowym i spo - 
kojne lecz stałe; z papierami dywidendowym i po 
moCnym i ożywionym  początku ku końcowi spo 
kojniejsze; z premiówkami mocniejsze.

94

8 9 ', 
469- ,
3701 i
528 
5OŁ
529
400
I<2
l80
258 
1871/®

I751I*
235

175
542
323

1 0 ( - 104/2
194— 104'',

100

s ie c n lr  z a s h m i c z i e .

Dnia 13 fco czerw ca 4911 I.
Berkln. W y p ła ty  na Petersburg sp. 21C.275

kup. 216.225
KurŚ' w«.‘kS)owj' na Petera u ur s  na 8 d n i ------
41'V/„ pożyczka 1905 t .  . . .  100.30
4%  renta państwowa 1894 r . . . 93 80
KoSyj. bil. kredyt. 100 rb. . . 21610
Dyskonto pryw atne 3V-’i
Usposobienie mocne.

P aryf.— W ypłaty na Petersburg:
Cena aajniźSrŁ . 266 00
Cena n a j w y ż s r a ........................................ 26900
4°'r: Kenta pańsiwov/a 1894 r. . 9 .̂90
41/iA/,  pożyczka zooę r . . 10400
50/r, pożyczka rosyjska rrnrS r. . 10485
Dyskonto prywatne . . . .  2J/,,% 
Usposobienie stałe.

Lolltłyr..— 50/, pożyczka rosyjska 1900 t  . 1041 
ę  ai5/, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 10272 
Usposobienie spokojne i stałe.

Amsterdam.— 5 *  pożyczka rosyjska 1906 r 101 
4i/«pi', pożyczka to iy jsk a  1909 r. 97'/IS

W iedeń.— 5% pożyczka rosyjskr 1906 r. 10415

R D Z N K I T O r C t .

X<>wii slo ira rzi/szru if’ la jn c  ir C h in a c h . W ed le  
doniesienia czasopisma „Kiantschun Post", w  Chi
nach powstało nowe stowarzyszenie tajne, w rodza
ju bokserów, pod nazwą „Tschnanpun" (drużyna 
okrętowa) i rozprzestrzenia się w  Kianguan 1 w  
Szantungu. Celem  tego „związku" jest grabież po
ciągów  kurytrskich. Ktokolwiek z pasażerów bę
dzie stawiał opór lub „zdradzi" rabusiów, poddany 
będzie śmiertelnej chłoście. Podobno w szyscy żoł
nierze Yamenu wstąpili do związku i należy dó 
niego w ielu m arnotrawnych synów kupieckich, 
którym brak zaw sze pieniędzy na hulankę. Stow a
rzyszenie liczy już do 7000 c: Jonków na W schodzie, 
w  zachodniej części państwa Niebieskiego liczba 
ich jest jeszcze większa. Dotychczas w yw ierają te- 
ror, nikt nie śmie w ytaczać im wałki.

Z  ostatniej chwili.

G IE Ł d rt  Z B O Z O ftiJL

(Telegrnm  specyalny).

Samara. —  Usposobienie bezczynne. Pszeni 
ca 1 rb. 03 —  1 rb. 26 kop., żyto 84 - 95 kop., o
w ies 66 —  67 kop.

Pokrowskaja Słudoda. —  Usposobienie m oc
ne. Pszenica r rb. 03 —  1 rb. 43 kop., żyto 80 —  
92 kop., owies 62 — 67 kop.

Syrilblrsk —  Pszenica 1 rb. 14 —  r rb. 16 k., 
żytc 6 7 - 0 8  ko o., ow ies 67 —  69 kop.

Jelec. —  Usposobienie z prosem stałe, z  po
zostałem zbożem słabe; Pszenica girka 1 rb., ulka 
;g8 k o p , ż y to '64 kop., ow irś 57 kop.

Libawa. -  Usposobienie z żytem mocne, z 
owsem słabe, z pozostałem zbożem bez zmian.

Odesa. —  Usposobienie spokojne lecz stałe.

m m a  e a u

(Od korespondentów własnych).
Zmiany ministeryalne-

Wiedeń (WŁ). Następcą Bienertha będzie 
baron Gautsch, którego zadaniem będzie ugo
da czesko-niemiecka

Wiedeń (Wł.). Po przyjęciu przez cesarza 
dymisyi Głąbjńskicgo, ostatni pożegnał sit z 
urzędnikami ministerstwa.

Echa krwawych zajść.
Drohobycz (Wł.) Został utworzony komi

tet ratunkowy pod przewodnictwem hr. Zam oy
skiego. Zmarło 3 ranionych żydów. Wielu po« 
laków otrzymało wyroki śmierci, wysłane z 
Wiednia.

Wybory w Galicy!
Lwbw (Wł.). W e Lwowie został w y

brany postępowy demokrata Śliwiński, w Stry
ju —  socyalista Moraczewski. W  Żółkwi zo
stał wybrany Steinhaus, przepadł Starzyński. 
W  Buczaczu wybrano demokratę Sterna. O 
wyborach w okręgach wiejskich bruk wiado
mości.

LWÓW (Wł.). W  Korzelicach rnstni na
padli na dwór, zamieszkały przez żydów, agi
tujących za polakiem Zborowskim.

łagadkbwe zniknięcie.
Petersburg (Wł.). W kołach dyplomatycz

nych oraz w ministerstwie spraw zagra
nicznych panuje zaniepokojenie z powodu taje
mniczego zniknięcia Miuszkiewicza, który w y
jechał z C etyn i do Petersburga w d. 6 czerw
ca i dotąd jeszcze na miejsce nie przyjechał.

W spł awie spadku
Petersburg (Wł.). Zostało wyjaśnione, it 

spadek po matce żony dc Lassy ego właściwie 
nie istnieje. Ostatnimi laty gen. Buturlir.owa 
otoczona była w Paryżu przez różnych aferzy
stów i z całej olbrzymiej fortuny pozostał tylko 
majątek ziemski w gub. tulskiej.

Protest „Ziemszcziny®.
Petersburg, (Wł.). „Ziemszczina* protestu

je przeciwko naznaczaniu profesorów na poste
runki ininisteryalne, nazywając takowych spraw
cami spustoszenia uniwersytetów.

Różne.
Petersburg (Wł.). Do ministra skarbu 

zwrócił się niejaki Muchanow z prośbą wyda
nia n.u bezpłatnego paszportu zagranicznego 
w celu rozszerzania w Bułgaryi rosyjskich kor 
i sierpów.

Petersburg (W ł) Niejaka KriwoszejewŁ 
oskarża związkowca Gornostajewa o przywła
szczenia sobie pieniędzy, otrzymanych na inter
nat czarnosecinryca postów do pierwszej Bu
my Państwowej Gornos.ajew wyjaśnia, iż dzia
łał na mocy polecenia głównej radr związku.

TfffllAS* ifafiA L O W SkT  
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KedaŁtoi odpowiedzialny Staflittaw Fr • tlMH.
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Opuścił prasę zeszyt YI-.ty 383

„Dziejów Forozbiorowych Litwy i Rusi"
1 RF.£C:

DLeje itpsnrrfcęy i Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi,

IL U S T R A C Y E  I 1’O R T R E T Y :

nych 1794 r. —  OJe. w i Rady Najwyższej Naro
dowej I.ittwsl i j do Litwinów. —  '1'. Kościuszko, 
getnral polski. —  Fi' czt.-e Rudy Najwyższej Na- 
1 udowej Litewskiej. —  Fiecze,ć Deputacyi Cen- 
tialnej W. Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. ■ 
Fieczt e ostatniego podskarh. wielk, litewskiego 
Michała Ogińskiego. — General Tomasz W awrzer 
ki.— Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artylery 
litewrskiej. —  .V „Gazety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie
go, —  Plac latuszowy w W ilnie na początku 
XIX w. —  Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, w y
bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj-

Cena z e s z y tu  kop. 3 5 , z  p rz e s y łk ą  kop. 40.
Hfa prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop- 25, z przesyłką kop- 30

Zamówień.a wraz z opłatą na „Dzieję Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, t2 i 24 zeszytów przyj
mują: Ądmlnistracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nfl 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

S zc ze g ó ło w y  p ro e p e k t ne Łą danie  w y s y ła  aią b e zp ła tn ie .

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze j(. jpodhorsk.ie^o

P o obu stronaeh
C I E Ś N I N Y
B E R I N G A

Do nabycia w Adm inistracyi „D zie n n ika  K ijo w sk ie g o ", Kreszczatyk 3 8 .
Cena: 2 r». d la  p re n u m e ra to ró w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 1* 

I r b .  50 kop. Przesyłka 55 kop,

Mili ■la

najnowsza konstrukeya, znacznie ulepszo

na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna

sprawność ‘7325

Generalna reprezentacja I skład

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i i opis g ra t is  i fra n co -

Specyaina farbiarnia i 
chemiczna pralnia ubrań

P ro re z n a  JVs 2. Te le f . 16-63.
Przyjm uje do chemicz. prania jedw abie, wełnv, plusz, atlas, kostyumy, 

suknie balowe, szynele, kitle, tnżnrki, szlafroki kolorow e i inne. 
Zam ów ieniai te rm in o w e  w y k o n y w a  w  c ią g u  5 -c iu  g o d z in .
firm a odznaczona za swą specyalność w yższ. nagr. na wystawach: w ie 
deńskiej wielkim złotym medalem, krzyżem  honorowym i dyplom em ; 
Rosyjskiej w  r. 1911 wielkim złotym medalem, orłem  i dyplom em  hono

rowym . 2984

S A N A T O R Y U M  D-ra FrBschla lecznica  dla:

CIERPIĄCYCH NA WADLIWOŚCI MOWY.
Wien, Hietzinger Hauptstrasse 4 2 , tel.  H. 249 .

Przyjmuje cierpiących na wszelkiego rodzaju niemoty głuchoniem otę 
głuchotę), jąkanie, bełkotanie, w rzaskliw ość, szeplenienie, ,.,ówienie 
przez nos oraz różne w ady m owy, prz.y śpiewie i rozmowie. P ołożenie 
wygodne i zdrowotne, ogród, komfort i nowoczesne hygieniozne urządze
nie, szkoły ludowe, wiejskie i średnie w  niedalekiej odległości. Przystanek 
tramwaju elektrycznego i kolei miejskiej. Prospekty darmo. Przyjęcia 
codziennie: W iedeń 1 katliausstrasse 8, 1 St. od 3 do 4 godz. ^Tel. 48501VI

U. M.D-r Emil Frfischelsl

Drukarnia Polska K re s z c z a ty k  38.

TE LE F O N  1672.

Z u p a t i w  n a ]-

■lam enty o r a z  s p e - 
o ya ln o  m a s z y n y . ~ ~

88883888£&1888

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE — — —

1  l U I
B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W  =

C eny u m ia rk o w a n e . 10
£

Otrzymany nowy transport
n ie zb ę d n e j w  k a żd ym  dom u p o lsk im

II M 0P01II!]
ZYGMUNTA GLOGERA

jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.
Na welinie, w 4-ch wielkich 

tomach, ozdobnie opiawtonych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew
skich dziejów kultury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorow, zaDaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Cena ksiąg

Największy znawca przeszłe* 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote
ce Wi rszawskiej") o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równ e pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy
śleć! Znajdzie w n*em czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no
wego, barwnego życia, i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy".

a rs k a  Pb. 15. 1237

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb- 12- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1.

Zabezpieczajcie
się od w ilgoci w  lokalach, używaj 
środek „ W e ro z in 11. Tanie-proste- 

szybkie. 
D E Z Y N F E K U JC IE

ubikacye, śmietniska, pomieszczenia 
dla bydła używ. specyal. smolę „ W e -  
r o l it ” | zamieniając nieodpowiadają- 
eą wym ag. smołę gazową. Pewny 
środek przeciw ko c -olerze, tyfusowi 

etc.
I pud —  I rb . 20 kop.

— —  O C H R A N IA JC IE  ----------
drzew o od gnicia, grzybkuw, szasz i 
etc., używając ty lk o  carbolineum 
marki „ W e .-o lit” . T -w o  patento
wanych farb i preparatów „Wero* 
l it” . Kijów, Mała Podwalna 14, telef. 
22-14' 2669

P °  w ysokich

J lU p U j ę  starożytne i srebrne
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, graw iury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu
mizmaty. In te re s u ją  się polskieini 

nistorycznemi rzeczami.
La platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję S łu c k ie  p a sy , porcela 

nę K o rz e c  i B a r a n ó w k ,.
M AGAZYN „A N T IO U ITE S "

M. ZOŁOTNICKIEGO Instytucka 1.
1631

TYGODNIK

55 Lud
Popularna Pismo Tygodniowo —  Narodowo i Katolickie

W ych od zi z  t rz e m a  p o p u la rn y m i dodatkam i:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
III- Nauka Wiary.

Numery próbne Czyli okazow e tygodnika „ L u d  B o ż y ”  w ysyła  się na 
żądanie darmo, Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud D o z y " . W k a ż d y m  p o ls k im  dom u  na R u si mamy kogoś 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien c z y ta ć

„ L b d  B o ż y " .  390

W AR U N K I PRENUM ERATY:
R o o z n ie ................................ r b .  3 .—  P ó łro c z n ie  . . . r b .  1.50

Adros Radakcyl i A dm inistracyi: Kijów, Kościelna Nr

Jeżeli pant
jir> próbowała bezskutecznie tę 
pić robactwo różnemi zalećaWe- 
mi jej środkami, n.ecli p.ini raz 
spróbuje proszek Nlaok.Jedna- 
kowo skutecznie tępi, karaluchy, 
pluskwy, muchy, pchły, mole, 
mrówk i in. owady. P r a s d z .  
ty lk o  z  p o w y ż  e tyk ie tą  i 
r u r k ą  b la s z a n ą . Polecają 
składv apteczne i aptel i. 3020

PŁUGI ALFREDA MELOTTE
w  Gembloux

podniosły kulturę Belgii o 100%. W  Królestwie Polskienj w krót
kim czasie około 100 dominiów przeszło 1 na orkę wyłącznie

M e l o t t a m i .
TRZY T Y P Y  ODKŁADNIC. 1978

Pozatem polecamy na ziemie wołyńskie, podolskie i ukraińskie 
następujące niezbędne narzędzia: walce (ugniatacze) Campbella, 
brony ,,R o ta ria (( —  Nowość!! Kultywaton A . MĆIotte, 
siewniki rzędowe czeskie i do nawozów sztuczn. Żądajcie cenników!

F 7dłficlra  i ę  b n  Warszawa,■ LdięoK I I u~K d Al. Jerozolimska 65.

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYC IU , TR A D Y C Y I I PIEŚNI

Przedstawił

Zygm unt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 

Centa ru b li  5-

Dla prenumei atorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać uię należy do administracyi „Dziennika K ijow skiego*.

i
uw
n-

*€O
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3
*

Zachwyt Gospodyń,
Nowo-wynaleziony przyrząd oczysz
czający z  p e i  . e k  12 w i s i e n  z a  
je d n e m  u d e r z e n ie m }  wiśnie po
zostają całe. W  ciągu 20 rnmut 
można oczyścić pełne wiadro. Nie
zbędne w  kaz.dem gospodarstwie do 
mowem, cukierniach fabrykach i t. 
p. Cena rb. 1 40. Zam iejscowym  w y 
syłam y za zaliczeniem. Główne 
przedstawicielstwo i skład w m aga
zynie naczyń metalowych i gospo

darskich.

Sp ecyaina  fab ry k a  bielizny męskiej

W. KAUFMAN i S-ka
Funduklejowska 12, w prost Kolegium 

P aw ła Gałagana. T elef. 16 50.
Na la to  otrzymano w  wielkim  w y 

borze:
Z a g ra n ic z n e  i k ra jo w e  m a te r.i

Zefiry p łó c ie n n e ,

Zefiry p ó ł ju d w a b n e ,

Zefiry a ż u ro w e ,

Batysty k o lo ro w e ,

P ł Ć t n a  k o lo ro w e .
Przeróbki i znaczenie bielizny. W y 
konanie obstalun. punkt, i na czas

2266

K ijow ski Zarząd 
M iejski Z a w ia d a -

2797najnowszy pożyteczny
W a żn y  w yn a la  

zek. W odę, wino 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo 
je  można gazo  
w a ć  domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu „PRA  

Otrzymuje 
hygieniczny, 

świeży 
przyje 

mny na 
pój' A  
paratten 
niezbęd 
ny dla 
każdego 

szczeg. w  lecie 
tak dla mieszkań 
ców  miast, jak

letn.ch mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. C e
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a 
miejscowym w ysy
łamy pocztą za za
liczeniem. „Sprze

daż

łPWKTfli
1 Ypmctajl

[UAMflAtlCItf
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1 „ P R f l N f l '
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CoaoeoH

hurtowa i deta- 
liczna. Główne i w y 
łączne przedstawiciel 
s t w o  i Sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za
chodniego Magazyn 
gospodarskich w yro

bów stalowych
Ed. B R A B EC

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. T el. 414.

Ima:
W y d z ia ł kun* 

o e s y jn y . Dnia 20 
czerw ca licytacya 

ostateczna bez 
przelicytow yw a- 

ji a: i j  na odresta- 
u rowanie widowni 
w  teatrze Troic- 

kiego domu ludow ego, na sumę 
12,701 rb. 33 k o p , 2) na przerobie- 
ńe sceny i lokalu podziemnego sce 

ny w tyin teatrze na sumę do 4,918 
rubli.

W yd zi a ł b u d o w la n y , l.icyta- 
cye: 11 Di la 15 czerw ca w zapit
czętowanych kopertach na nadbu
dow ę 3 pi 'tra nad gm achem  Staro- 
kijowskiego cyrkułu policyjnego na 
44,310 rb. 85 kop i budowę stajni, 
"ediią dla pułku Benderskiego i dwóch 
w remizie przy ul D ielow ej na su 
mę 34,785 [rb. 92 kop. 2) Dnia 20 
czerw ca w kopertach zapieczętow a
nych na roboty przy urządzeniu za
budowań m urowanych i płotu dla 
szkoły im. llruszew skiego na sumę 
9,421 rb. 9.3 k. 3) Dnia 15 czerw ca 
na odrestaurowanie: szkoły m iej
skiej Żukow skiego na sumę 254 rb. 
28 kop.; szkoły peczerskiej na sumę 
589 rb. 31 k ; gmachu konwoju w ię
ziennego na ,4 1 rb.; gm achów byłe 
go konwoju w ięziennego na 220 rb. 
10 k.; gmachu powiatow. iaczelnika 
wojskowego na 344 rb. 93 kop. i 41 
dnia r4 czerw ct na roboty przy od
restaurowaniu W łodzim ierskiej szko
ły miejskiej na 448 rb. 93 k.; mi“ sz- 
k unie policmajstra i na przeniesienie 
miejsc ustępowych na sumę 1570 rb. 
21 k. Starokijowskiego cyrkułu poli
cyjnego i oddziału straży ogniowej 
na sumę 3,203 rb. 82 k.; cyrkułu Ł y 
bedzkiego i oddziału straży ognio
wej na 79S rb 03 kop., cyrkułu l.u- 
kianowieckiego na sumę 317 rb. 32 
kop.

W ydziaC ta rg o w y . Dnia 15 go 
Czerwca licytacya na w yd zierżaw ie
nie na 6 lat 31 sklepów  z przedsion
kami w  gmachu nowych krytych hal 
na placu Bohdana Chmielnickiego 
(na Besarabcel i lokalu dla restau- 
racyi, wynoszącego 150 sążni kwadr, 
ze wszystkiemi urządzeniami.

W  lokalu krytych hal targ ow ych—  
udoskonalone lodownie.

W y d z ia ł w y k o n a w c z y . Dnia 
15 czerw ca sprzedaż żelaza i su row 
ca żelaza i innych rzeczy na bruclit.

W yd zia ł k w a te ru n k o w y . Po
trzebne są kw atery dla wojsk w ro 
ku 1911

W arunki licytaćyi można oglądać 
w Zarządzie w  dnie powszednie od 
10 —  2 po poi.

Równe, wołyń. g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzisn. K i j o w s L
przyjmuje 1496

Ludwik Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. pi.śinierr

A utom obili ści
zaoszczędzą 

1000 r b .  ro
cznie, o ile od- 
daw. hęda gu 
my do repa- 

racyi w

Auto-Pakace
Funduklej. 46. 

tel. 17-43. Przyjm. do wulkaniz nie- 
zdat. —  wydaj, prawie nowe. Kupu 
jem y stare gumy. 2377

Poszuk, jest sprzedawca
obznajm. z meblowym  handlem, po
siadający język polski i ros., pożąda
ny język francuski i niemiecki tęcz 
me obowiązkowo. Ofer*y: skrzynka 
poczt. jYs 244. 2895

f t f n r l p T l f  (praw.) sum. korep.
I J t U u e U t  7 fi letr,.a Drakt.. DO-z 6 letn.ą prakt., po- 
szuk. kond. na wyjazd. W idzieć od 

Funduklejowska 80 
2972

11 do 2 godz. 
m. 5. St. K. K.

P ie rw s z o rz ę d n e  p e d a g o g ic z 
ne b iu ro  tla h o łk o w s k ie j p rz e 
nieś ione b ę dzie  d n . 8 -g o  lipca

w Aleje Jerozolimskie 82 m. 3
w  W a rs z a w ie . 3019

P r i G 7 i i l z n i p  P°S3C|.V b01̂  " a
L  U o Z U l v U J ę  wyjazd lub też do 
Pomocy w gospodarstw ie. Kijów, 
Światoszyn, Północna 65 dla S. R.

 3OI7
S a d yb a  p ań sk a  9 pok , 2 kuch., 
weran., woda, wanny, wygód., lód, 
fontan ogr. lub 4 i 5 pokoi. M.-Doro- 
hożycka i9-\. 3orb

Nauczycielka ]lzroS?“0
posadę ua wi ś za małą pensyę. 
Poczta Ostróg gub. wołyńska p oste- 
re i ta n te  „ M a r ie ” . 2960

Potrzebny
siad. język ros. Oferty, skrzynka 
poczt Xs 244. 2896

Ed. BRABEC Kijów, Kreszczatyk Ns 44, 
telefon 414.

M o s k w a , Pietrowka J\T» 7, Stolesznikow zauł, wl. d. C enniki na żądanie 
'oezplatnic. 2951

P n ł r > o h r  a  Ra* ie,lka lub ni*o-
r  U l i  L y U l l a  da < soba, znaj. grun. 
jęz. niemiecki, polski i rosyjski. Fo 
źąd. jest pisanie na maszynie. Ofer 
ty: Poczta, skrzynka Ns 244. 2950

t
o rte p ia n  do spizedania tanio. 

M aryjsko-Blagowieszczeńska 49 
Hi. 1; od 2—4. 3007

N a u c z y c ie lk a  s z k o ły  k o m e ro .
polka, posiad. spec. jęz. francuski, 
niemiecki, oraz przedmioty ginma- 
zyalne i m uzykę, posnikuje kondy- 
cyi na lato. Pqczta W innica dom 
w łasny na Zam ościu T . Smoleńska. 
________________________ 2979

K r  osoby do towarzystwa,
umiej, trochę szyć. Prorezna 16 ai. 34. 
7 ; 5 , 4  prJ:~T * yg. par. i 1 p. ( 1 i 
2 piętro 1. Nesterow. 38, około oob 
W łodz. 3015

B . s tu d e n t p o lite c h n ik i
z kilkolrtnią praktyką nauczycielską 
(ostatnio w 8 klasowej szkole komer- 
cyjnej) udziela lekcyi matematyki 
oraz języków : niemieckiego i iran- 
cuskiego. Bibikowski bulwar 81 m. 
9 od 4 —5. Jan Sękulski. 2962

Po trz e b n y  je a t b u c h a lte r  zn a
jący  dobrze rachunkowość rolną, 

gorzelniczą, korespondencyę polską 
i rosyjską. Listowne refereneye: 
poczta Reia fgub. wołyńsk. Adam 
PietrasiewiczJ   2968

Rymanówzdrój
(Galicya) 

szczawy żelazis.e t jodo-brom. 
Pen*, pod M atką Boską
Otwarty od d. 1 maja. 50 pokoi, dwu
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Ilust. cenniki i piany wy
syła właścicielka Walterowa. 1957

Z a k o p a n e .
„K le m e n s ó w k a ” .

pensyoiiat pierwszorzędny, naprze
ciw  nowego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las św ier
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanaltzacya; prospekty odw-otnie. 
__________________________ 2625

Stu d e n t uniwers. Jagieł, w  Kra
kowie, pos. maturę rosyj. poszuk. 

kondycyi na let. miesiące. Adres: 
Hutnań, Synd. Rolniczy dla K. S.

2913

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

.DziemiiKa Eiimiep"
przyjmuje 394

Księgarnia Polska.
Drukarnia Polaka w  Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


